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Znów bójka studentów z żydami
Bojówka żydowska

w t a r g n ę ł a  n a  U n i w e r s y t e t

NOWINY CODZIENNE
Od pewnego czasu żydzi w y 

m yślili now y sposób załatw ian ia  
po rac l unków z  Polakam i. Spo 
sob ten polega na sprowadzaniu 
bojówek, złożonych częściowo z 
tradycy jnych  ochran iaczy żydo- 
stwa —  traga rzy  żydowskich, 
częściow o zaś z  członków żydow 
skich tow arzystw  sportowych 
K orzysta jąc  z  braku kontroli le- 
g itym acyj p rzy  bramach, bojów- 
karze p rzen ikają  na teren  w yż

szych uczelni, a żydzi wówczas 
przystępu ją  do dzieła  zemsty.

W czora j rano na. U n iw ersytet 
przedostała się w  znacznej lic z 
bie bojówka żydowska (studenci 
dowodzą, że w liczb ie  120 osób) 
i zaczęła  zaczepiać poszczegól 
nych Polaków . S iln ie  pobito

szły w  ruch laski i kam ienie. Ży* 
dzi m usieli ustąpić z  uczeln i i 
próbowali skolei w targnąć do lo 
kału „B ra tn ie j Pomocy*4 (K rak . 
P rztdm  30). W  bram ie domu 
liczna grupa studentów zagrn  
dziła  w ejśc ie  i  bo jów karzy od
parła. Jednocześnie druga grupa

N  A.SZE A B C

Koniec tragedji
( j . )  A  w ięc  traged ja  abisyńska 

dobiega końca. W brew  przew idy
waniom fachow ców , tw ierdzących, 
i e  „W ło s i n igdy nie dojdą do 
A da is Aoeby** —  doszli on i do 
n ie j w  _pół roku od ch w ili zaczę
cia kampanii. H a ile  Selassie nie 
zdołał pow tórzyć m anewru A lek 
sandra I  z  Napoleonem  i zatopić 
cwycięsklego wodza w abisyń- 
skich deszczach •—  przeciw n ie, 
zrezygnow ał z oporu i schronił się 
zagran icę. Kaz jeszcze  ukazało 
uę, że  w  w o jn ie  decydują —  ner
wy.

H ai] Selassie n ie  byl postacią 
przeciętną. Łącząc europejskie 
wykształcen ie z  afrykańskim  bra
kiem skrupułów, potra fił, idąc po 
tnm ach w yb ić się na czoło pań
stwa, opanować tron  i pchnąć to
nący w  ciem nocie kra j na drogę 
re form y. K to  w ic, juk w yg ląda ła 
by Abisyn ja  po 20— 30 łatach je 
go  panowania. A le  ten a frykańsk i 
P io tr  W ie lk i nie w ygra ł sw o je j 
Po łtaw y. D latego d zie li los Ama- 
nullaha. M ora lny obow iązek roz
toczen ia opieki nad zb iegiem  mu
szą p rzy ją ć  na sieb ie A n g licy , k tó
rzy zapewnien iam i poparcia pchnę 
li N egusa do walk i, a n ie  um ieli 
powstrzym ać jego  klęski.

D ziś  sankcje zapewne zostaną 
cofn ięte, w  Genew ie nastąpi po
w rót do bezpieczn iejszych  za jęć 
jak w alka z  epidem jam i lub z 
handlera żywym  towarem , a w 
Europ ie zaczn ie s ię  m ów ić o ko
rzyściach, jak ie  przynosi zw yc ię 
stwo w łosk ie rasie białej, zag ro 
żonej p rzez obudzenie się ludów 
kolorowych.

P o zg rzy ta ją  jeszcze  zębami ma- 
.oni i  soc ja liśc i, łzaw o zadum ają 

się pacy fiśc i, w rogow ie  faszyzm u 
pocieszać się zaczną nadzieją , że

Po najcięższyie marszu wśkmI ulewy

Włosi zajęli Acidis-Abeloę
L O N D Y N ,

W odzowie ablsyńscy zbiegli za przykładem  neg jsa
( P A T ) .  D ziś  o

godz. IC ej czasu m iejscowegc

wojska w łoskie w kroczyły do Ad-

dis Abeby (w edług czasu środko

wo europejskiego za jęto  sto licę

A b isyn ji o godz. 14.45)

L O N D Y N , i>. 5. ( P A T ) .  Poseł 
w Add is  Abeb ie s ir  Sydney Bar
ton donosząc o wkroczeniu  wojsk 
włosk»ch do stobcy A b isyn ji o 
godz. 16-ej komunikuje, że silne 
oddzia ły  w ojsk zm otoryzowanych 
włoskich przeszły  obok pos< lstwa 
b ryty jsk iego, podążając do cen
trum m.asta

R ZYM , 5. 5. P ierw sze oddziały 
kolumny zm otoryzowanej idącej 
do A dd is  Abeby, połączył sie z 
oddziałem askarisów, który już 
od paru dni był w  pobliżu sto li
cy abisyńsk-ej. Spotkanie się od 
dz.ałów , które wTyruszyly  z Dessii 
różnem i drogam i, w yw oła ło  entu
zjazm  wśród żołn ierzy. Oddziały 
te czekają na rozKaz, aby razem 
w kroczyć do A dd is  Abeby. D yw i 
z ja  „Sabauda**, nosząca nazwę 
dynas t ji panującej, ma otrzym ać 
zaszczyt p ierw szego w ejśc ia  do 
m iasta. W  każdym razie  p ierw sze 
w ejdą do Addis Abeby w ojska 
złozone z biaiycn żołn ierzy. A ż  do 
w czora jszego  w ieczora  w  pobliżu 
m iasta byli w yłączn ic askansi e- 
ry tre jscy .

A S M A R A , 5. 5. A gencja  S tefa  
n i donos:: Marsz. B adoglio  obec
ny był w  Debra Sina p rzy  p rz t je ź  
dzie kolumn zm otoryzowanych. 
P rzezw yciężano n iezw ykłe trud

 _ _ ... i ności. N ieraz żołnierze ciągnęlimoże Mussouni, w ygraw szy  m ili- j _
tam ie , p rzegra  ekonom icznie —

samochody naprzód siłą  swoich 
rąk. 1600 samochodów przebyło 
przełęcz Tervaber.

Kolum na wioska, idąca na A d  
dis Ab tbę, w znow iła  m arsz dzis o

ni europejczycy, chroniący się na 
teren poselstwa, w id z ie li scenę 
rozstrzeliw an ia  bandytów, grab ią 
cych miasto, przez czarnych w o j
skowych. Jak się okazuje, były to 
regu larne oddzia ły  w ojsk  negusa, 
które co fa ją c  się z fion tu . na
tknęły się na m aruderów  i kilku 
z nich rozstrzelano.

R ZYM , 5. 5. W łosk i komunikat 
u rzędowy nr. 203.

Straże przednie w łosk ie przyby
ły w czora j w ieczorem  dn. 4 maja 
do m iejscowości, od leg łe j 0 30 km. 
od Addis-Abeby. N aw et w samem 
sercu p row inc ji Szoa ludność w i
ta z radością przybycie wojsk! 
w łoskich, zgłasza wobec r ch ule
głość i przynosi im dary. Eskadry 
lotn icze w łoskie unoszą się c ią 
g le  nad Addis-Abebą.

N a  froncie południowym  trw a 
marsz w ojsk  w łoskich naprzód,

pomimo gw a łtow nej ulewy. Jedna 
z d yw izy j lib ijsk ich  zajęta Farso, 
w  wysoko położonej dolin ie Sul- 
D l. E ata ljon  askarisów  zaatako
w ał i rozproszył przeciw n ika 
wzdłuż rzeki Sul-Ul.

U C IE C Z K A  W O D ZÓ W

D Ż IB U T I, 5. 5 Rat Nasi bu, j e 
go  doradca generał turecki W eh ib  
Pasza, dedżas Makonnen i w ięk 
szość dowódców ab*syńskich z  
fron tu  ogadeńskiego, p rzyby li ko
le ją  z D iredaua do Dżibuti. Za 
m ierza li oni p ierw otn ie  przedo
stać się do Som alji angielsk iej, 
lecz napotkali na trudności, w o
bec czego zaw róc ili z  d rog i i 
p rzybyli do D/ibuti, siadem negu
sa.

L O N D Y N , 5. 5 Z Adenu dono
szą, że angielsk ie torpedowce 
„D cca y " i „D a in +y “  odpłynęły do 
Dżibuti z oddziałem  żo łn ierzy  an-

dwóch studentów : p Jana Gie- studentów Polaków  przyszła  sra
w onta oraz jednego z  członków na pomoc z  U n iw ersytetu , a ży-
korporacji ,,Invositia*' P o la cy  dzi, znalazłszy się w  mniejszo-
ruszyli na pomoc kolegom. P o  ! ®ci, rzuc ili się do ucieczki.

1 N a  rogu  Krak. Przedm ieścia  i 
K ró lew sk ie j w yw iąza ła  się b ó j
ka, k tórej kres położyła po lic ja .

P o  wyrzucen iu  żydów  z  ir.u- 
rów  U n iw ersytetu  J. P. na uczel
ni zapanował ca łkow ity  spokój.

W  zw iązku 7 powyższem i z a j
ściam i, przedstaw ic ie le  organiza- 
ry j ' studenckich U n iw ersytetu  
W arszaw sk iego przed łoży li rek to 
row i Pieńkowskiem u uroczysty 
protest przeciw ko sprowadzaniu 
przez żydów  bojówek na teren  U- 
n iwersytetu

gielskieh, przeznaczonych ao Ad
dis Abeby.

D Ż IB U T I, 5. 5 W  nocy i  nie
dzieli na ponJedziałek w yjechała  
z Dżibuti do A dd is  Abeby kompa- 
nj-a francuskich wrojsk ko lon ia l
nych, w ioząc am unicję i żywność. 
D^uga kompanja w yjechała  w 
aniu w czorajszym . Stacjonowana 
od kilku m fesięcy w  D iredaua 
kompanja w ojsk  kolonjalnych o~ 
trzym ała rorkaz udania się nie
zw łoczn ie do Add .s Abeby. T rans
port senegalczyków  odbywa się w 
dość trudnych warunkach, ponie
w aż tor ko le jow y w  kilku m ie j
scach został zniszczony.

D Ż IB U T I, 5. 5, P rzyby ł do A d 
dis Abeby ras Hailu , guDernator, 
Goożamu, na czele 150 żołn ierzy 
dobrze, uzbrojonych i zdyscyp li
nowanych. E uropejczycy sądzą, że 
poskromi on rabusiów i zaprowa
dzi lad w  mieście.

Czy Frarjcja węu&wadzt
Zakaz obrotu zlotem

W yn ik i uyb eró w  zm ieniają  sytuację na g iełdzie

puczem nastąpi spokoj.
A  w  A dd is  A h tu ie  u stóp pom 

n-ka Menel-na postaw ionego na
pam iątkę pogrom u W ł chow  p o d ( . „ . .. , . ,
Adua zasiądzie byt n o że  na zło- ' * w ic ie ‘ Dro?a Jest C1« zka WS* Utek
cistym  tron ie m en tliaow y p raw 
nuk, syn m ęczeńskiego L id ż  J a s -  
su. Ukoronowany potró jną  koro
ną, nowy K ró l K ró lów  rozpocznie 
spokojny ży wot jednego z napól 
n iezależnych  w ładców , których | 
tylu  rozsianych jes t na w sch ód -' 
n ie j półkuli ziem skiej między

s*Inej u lewy, która rozpoczęła siy 
w  nocy. W ydano rozkazy, ahy z 
chw ilą  w ejśc ia  w ojsk  w łoskich w 
sto licy przyw rócono całkow ity po- 
iządea.

O T A C Z A N IE  S T O L IC Y  

R ZYM , 4.3. W ed ług ostatnich 
doniesień z fron tu  zm ^toryzowa-

zv.rotniłuem  Raka a równikiem , ne oddziały w łoskie doszły do 
I  może dop.ero dobra setna albo w zgórz położonych bezpośrednio 

dziesiątk i la t panowania włoskie- u wrót Add is  Abeby, i naw iązały 
go zaszcz, pi w  dusze abisyńskie łączność z pieszym i oddziałam i

try tre jsk im i. Za jęc ie  Add is  A be
by nastąpi w  najb l zszym czasie i 
ł vdzie m ia ł° charakter bardzo u- 
roczysty. W ojska w łoskie wkro
czą jednocześnie z 4-ch stron do 
miasta.

Sądząc z zapow iedzi M ussoli 
n iego o zwołaniu zgrom adzeń lu 
duwy'ch w  całych W łoszech i o 
m o w ie , którą w ygłosi sze f rządu 
włoskiego, można spodziewać się 
wkroczenia wojsk w losk:ch do A d 
dis Abeby ju t r o . W edług nieurzę 
cłow-ych w iadom ości w łoskich pa 
tro le  w yw iadow cze włuskie ukaza 
ły s 'ę  w  od ległości 15 km, od Ad  
dis Abeby.

W  O C Z E K IW A N IU  ZB AW C Ó W  

L O N D Y N , 5. 5. Z Addis Abeby 
via Dżibuti donoszą: Add is  Abe- 
ba oczekuj'e z godziny na godzinę 
wkroczenia w ojsk  włoskich. 
W czora j wrśród europejczyków, 
zamkniętych w  zabudowaniach 
poselstwa angielski* go rozeszła 
się pogłoska o wkroczeniu do 
m iasta przednich straży wojsk 
włoskich, złożonych z czarnych 
żołn ierzy wloski-ch Askarysów . 
Pogłoska powstała stąd, że oscat-

odpow iedm ą iiosć zdobj czy cyw i 
lizacyjnych , które pozwolą im —  
kiedyś —  w yzw olić  się sp^d p rze
w ag i B iałycn i rozpoezą^ w raz z 
całą A fryk ą  Połnocną erę eks
pansji i zw >cięs iw  ludów koloro
wych przeciwko swym C/wiliza- 
torom . A lbow iem  narody nie zna
ją  wdzięczności a sna tiecyduje w
X X  w. i będzie decydowała w
X X I  stuleciu po Chrystusie tak 
samo, jak  decydowała w X X I  w ie 
ku przed l hrystusem. O to praw 
da smutna, a le n iezaprzeczalna.

Dochodzenie k r r e
p rze d  w  ao 

ks. i- szczyfiskiem u
K A T O W IC E , 5. 5. Podczas po

bytu zagrań cą ogłosił swego ^za- 
su ks. Pszczyński w „T im es " lis t 
o tw arty, w którym  zarzuca urzę
dom polskim szykanowanie go i 
naauzywan.e władzy.

W  zw iązku z tem wdrożono te 
raz przeć wko ks. Pszczyńskiem u 
postęPcw a ilłe karne z artykułu 
109 K. K-

P A R Y Ż , 4 5. W yn ik  w yborów  
we F ran c ji nie pozostał bez 
wpływu na nastroje g ie łdy  . kół 
finansowych.

,,Paris-m idi“  donosi, że w  kolach 
finansow ych  ob iega pogłoska O 
m ożliwości stw orzen ia  we F ran 
c j i  cen tra li dewiz, celem p rzec iw 
działan ia odp ływ ow i zło ta  i kapi
tałów . W yn ik  ostatn ich  wyborów , 
zdaniem „F an s-m id i* , może w y 
wołać zm iany na k ierow niczych  
stanowiskach w  Banku F ran c ji. 
D ziennik przypuszcza m ianow i
cie, iż  należy- się liczyć z ustąpie
niem gubernatora Banku p. Tan- 
nery, na któregc m :ejsce zostałby 
powołany dotychczasowy proku
rator w  izbie kontrol. Labeyrie. 
W  razie, gdyby ta nom inacja do
szła do skutku, wprowadzonoby 
natychm iast zakaz obretu złotem

D zisiejsza g iełda paryska zare
agow ała na w j niki w yborów  zn iż
ką ren ty i papierów  państwo
wych, które na początku giełdy 
spadły bardzo poważnie i jakko l
w iek potem kurs ich nieco się

w yrów nał, to jednak ostateczna 
tendencja zn iżkowa utrzym ała 
się. Spadek ten ob ją ł rów n ież pa
p iery  przem ysłowe. A k c je  Banku 
F ran c ji, które ju ż w  ub:egłym  ty 
godniu spadły ba-dzo pow-ażnie, 
dziś znowu straciły  445 franków

niski poziom. Spodziew ają  się, że 
w  obecnej sytuacji odpływ złota  
z  Banku F ran c ji p rzyb ierze w ięk 
sze n iż  dotychczas rozm iary.

W e w torak na giełdach w alu to
wych zanotowano m niejsze zao
fia row an ie  franka francuskiego.

Jednocześnie zaznaczyła się po- Jednakże mimo to frank  francu- 
ważna zwyżka papierów  m iędzy- ski wykazał dalsze obniżenie się 
narodowych. Charakterystyczna w  stosunku do funta szteriinga  i 
je s t rów n ież poważna zwyżka re- franita belg ijsk iego .

Tło zajść z hojuwką
na Politechnice

W  związku z poniedziałkowemu 
zajściam i na Politechn ice i z za
wieszeniem  wykładów  przez rek
tora W archałowskiego. studenci 
Po lacy  przed łożyli w czora j me- 
m orja ł w ładzom  uczelni, w  któ
rym podają szeroko tło ostatnich 
zajść. Okazuje się, że od dłuższe
go czasu żydzi szerzyli tia FoU- 
technice propagandę wywrotową, 
prowokując stale Polaków  i na
wołu jąc do w zięc ia  udziału w  ob
chodzie 1-go maja M łodzież po l
ska w  pochodzie w zię ła  udział 
m inimalny. Natom iast bardzo 
w ielu  żydów  dem onstrowało w  
czapkach B ratn ie j Pom ccy P o li
techniki, mimo iż  nie są je j  
członkami i wobec tego nie m ają 
prawa do noszenia czapek.

M łodzież polska oburzona pod. 
szywaniem  się żydów  pod je j  zna
ki, zdem olowała w  ubiegłą sobotę 
lokal żydowskiej W zajem nej Po 
mocy, na co żydzi odpow iedzieli 
sprowadzeniem  bojówki w  ponie
działek

W yn ia ly  zażarte bójk i z żyda
mi. W ładze uczelni zmuszone by
ły wobec tego do zaw ieszen ia w y 
kładów.

W czora j w ieczorem  odbyło się 
posiedzenie w ie lk .ego  senatu P. 
W., na którem rozpatrywano no- 
w ow ytw orzorą  sytuację oraz mo
żliw ość wznowuenia wykładów .

Zamość w pjomćEntćiCh
Część miasta obrócona w perzynę

Para dziennikarska w zię ła
SIisSk w  Addis-Abebis

Podróż poślubna po parku poselstw a

portów  w  tranzakcjach term ino
wych frankiem  (P .A .T . )

S Y T U A C J A  W A L U T O W A

W yn ik i w yborów  w e F ra n c j i , 
odbiły się niekorzy stnie na sytua
c ji franka francuskiego, co zresz-1 ZAM OŚĆ, 5. 5. D ziś o godz. j nęła w raz z 
tą było p rzew idyw ane w  kołach 11-ej zrana wyouchi w  Zam ościu ' mi 
finansowych. Frank francuski, w na przedm ieściu  N ow a  Osada 
poniedziałek doznał poważnego pożar n ien c tow in y  dotychczas w  
uszczerbku na kursach zarówne kronikach tam tejszych. W  jed- 
w Paryżu , ;ak  i w  Londynie. Dewi nym z  drewnianych domów ży- 
za na N .Y o rk  w  dalszym  ciągu dowskich z n iew iadom ych przy- 
zwyżkowała Zw yżkow ały również czyn wybuchł ogień, k tóry prze- 
dew izy na Brukselę i Am sterdam  rzucił s ię na sąsiednie budynki

i  wskutek w ia tru  i łatw opalnego 
m aterja lu  ob jął wkrótce kilka 
ulic. N a  lin ji pożaru znajdowała 
się bożnica, która rów n ież splo-

F ran  franc. osiągnął rekordowo

L O N D Y N , 4.5. R eu ter podaje 
pochodzącą z A dd is  - Abeby 
wspólną ln fo im ac ję  od korespon
dentów Reutera, „T im es ‘a“ , „D a i
ly  Telegiaph** i agenci „Exchan- 
ge Telegraph**. W tym  wspólnym 
komunikacie korespondenci do
noszą, że dziś zrana odbył się ślub 
kortspondeta ,.T im es‘a“  Goerge‘a

S teer‘a z M ałgorzatą  de H errero, 
korespondentką gazety  francu 
skiej „Jou rna l".

Podróż poślubną państwo m ło 
dzi odbyli w  samochodzie, ob jeż
dżając dokoła park poselstwa b ry
ty jsk iego  i obóz uchodźców, któ
rzy  schron ili się w  tem  posel
stw ie.

Zwycics^o wafdys:6i»
w  Egipcie

K A IR , 4. 5. Zgodnie z przew idy-1 L ib era łow ie  ludow i —  8, waf- 
waniami. w a fdyśc i odnieśli ogrom  dyści rozłam owcy —  6, ittihad 
ne zw ycięstw o w w czora jszych  j V, narodowcy — 4. n iezależni
wyborach Jo izby. W a fdyśc i uzy
skali 163 m andaty z ogólnej lic z 
by 232. Podzia ł m andatów m iędzy 
inne pa rtje  je s t następu jący; ^

14.
Pow tórne w ybory  odbyć się mu

szą w  15 okręgach.

kilkunastoma doma-

N a  m iejscu pożaru rozgrj-w ają  
się tragiczne sceny. P rzypusz
czają, że w  ogniu zg in ęło  kilka 
starszych osób i k ilkoro dzieci.

IV gaszeniu ognia, które trw a, 
biorą udział w szystk ie okoliczne 
straże pożarne, a nawet straże 
ogn iowe z dalszych okolic, jak  
ze Zw ierzyńca  i K rasnego stawu.

S traty  są olbrzym ie.

His ćać pracy komunistom!
Odezwa legionistów łom żyńskich

W  Łom ży została wydana ode
zwa, podpisana przez Zw iązek Le- 
g jon istów , Pecw iakow , O ficerów  
Rezerwy, Strzelecki i R ezerw i
stów oraz F ederac ję  Polsk iego 
Związku Obrońców O jczyzny, z
której przytaczam y charaktery
styczne m om enty:

„O jczyzna nasza w  najw ięk-
szem n iebezpieczeństw ie. K rw a 
w y bandyta od W schodu wkradł 
się w  społeczeństwo nasze i za- 
m .erta  utopić w  polsk iej k rw i —  
polską wolność"...

„P r z e z  strum ienie n iew innej 
krw i —  komunizm dąży do w la  
dzy, do zdruzgotania najwięks^e- 
m i o fia ram i okupionej wolności"...

„N a  gw a łt odpow iadam y gweł*- 
tem i w ypru jem y z polskiego o r 
ganizmu każdą w rażą  żyłę, tęt
niącą jadam i rozkładu. Sow icie 
zapiacsmy za każdą przelaną kro
plę krw i polskiego robotnika"...

„Wr Po lsce każdy praw y obywa
te l mus. m .eć pracę"...

„D om agam y się ustawy o wzbro 
nieniu zatrudniania na polskim 
rynku pracy —  komunistów. 
N iech  karą za zdraaę państwa 
będzie śm ierć"...

„N asza  ciern liw ość skoń czyć  
się. Z domorosłym i Len in rm i i 
Trock im i rozpraw im y się rak, jak 
to ju ż raz uczyn iliśm y w  roku 
1920“%
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Na posiedzeniu parlamentu Mussolini zapowiedział |
Generalne zgromadzenie ne:odn

którem u da oczekiwaną wiadomość
R ZYM , 4.5. N a  posiedzeniu 

parlam entu faszystow sk iego z ja 
w ił się M ussolin i, pow itany dłu
go trw a łą  owacją. W szyscy depu
towani ze w zględu  na uroczysty 
charakter obrad przybyli w  mun
durach faszystow skich  i czar
nych koszulach. Przew odn iczący 
parlam entu Ciano w yg łos ił nastę
pu jące przem ów ien ie:

„ —  Cesarstwo etjopskie, które 
od dłuższego czasu zagrażało na
szym kolonjom  i pogw ałciło  
traktat przyjaźn i z r  1928, jest 
dziś na łasce naszych wojsk, a 
negus uciekł, porzucając swój 
kra j M im o rzeczyw iste j pomocy 
m aterja lnej i m oralnej udzielanej 
E t jo p ji p rzez an tyfaszyzm  ligo* 
w y i sankcyjny, wszystk ie ann je 
rasów abisyńskich zosta ły pobi
ta i padły pod ciosam i naszej po
tęg i. N aw et na js iln ie jsza  arm ja 
negusa, wyszkolona i uzbrojona 
przez o fic e rów  europejskich, zo
stała pokonana pi zez nasze w o j
ska, a zw łaszcza przez nasze wa
leczne pułki a lpejsk ie". ,

P ośw ięciw szy da le j kilka słów 
poległym  żołnierzom  i robotn i
kom, przew odniczący parlamentu 
Ciano ośw iadczył: „D ostojnym
książętom  b iorącym  udział w  w al. 
kach, dowódcom arm ji, 70 kole
gom  z naszej izby, przebyw ają
cym na fronc ie  w  charakterze o- 
chotmków, o ficerom  i żołnierzom  
oraz robotnikom, a przedswszyst- 
kiem  Tobie, o Duce, któryś p rzy 
gotow ał wyprawrę i umiał stano
wczo ją  doprowadzić do końca, 
izba i cały naród w yraża ją  swój 
na jw yższy  podziw  i  najgłębszą 
wdzięczność.

N aród  w łoski odpow iedział na 
tw e wezw anie, dając swą krew 
i dzi i domaga się jako nagrody 
całkow itego zw ycięstw a, żadna 
siła. żadna koa lic ja  nie będzie 
m ogła odebrać nam owoców  tego 
w ie lk iego  zw ycięstwa. N iecha j 
n ikt nie przypuszcza, że W łochy 
po raz drugi zadowoln ią się tylko 
pozoram i. P o  w ojn ie, prowadzo
nej w  im ię zwycięsk iego króla i

pod tw ojcm i rzadam i, pow inien 
nastąpić pokój, na który naród 
w łoski zasłużył.

P o  przem ówieniu przew odn i
czącego izby deputowanych C ia
no, zarządzono krótka przerwę, 
poczem Ciano w yg łos ił długie 
przem ówienie, w  którem uczcił 
pamięć zm arłego króla egipsk ie

go Fuada. Do słów  tych p rzy łą
czył się Mussolini, ośw iadcza jąc: 

Zarządziłem  generalne zgrom a 
dzenie narodu w łosk iego i dam 
wam wiadomość, k tórej oczekuje
cie. Tak, jak  2 października 1935 
r  przem ów ię do ludu w łoskiego. 
^Odbędzie się to prawdopodobnie 
z okazji za jęcia  Add is A b eb y ).

Pokonany Lew Judy
szuka ukojenia vu Palestynie

D Ż IB U T I, 4 5. Cesarz i cesa
rzowa z dziećm i w sied li na pokład 
krążownika bry ty jsk iego  „E n te r
prise", który odpłynął do H a ify  
n ieco po godz. 17-ej czasu an g ie l
skiego.

L C N D Y N , 4.5. R eu ter donosi z 
J erozo lim y :

Cesarz z rcdziną m ają zapew
nione serdeczne przy jęc ie  ze stro 
ny ludności ca łej Pa lestyny, któ

ra symnatyzuje ze sprawą abisyń- 
ską. Cesarz zatrzym a się zapew 
ne w  Jerozolim ie lub też w  kla
sztorze abisyńskim na brzegu 
Jordanu, który według legend po
staw iono obok m iejsca chrztu Je
zusa Chrystusa.

W ieczorny  „E ven in g  S tandart" 
podaje w yw iad  z posłem ab isyń 
skim w Londynie, M artinem , któ 
ry  zaznaczył, że pomimo licznych

MJbe z p a ń s k i e j  s-

D y p lo m a c i
G i b y w s ^ l  p o l s k i  r a t u j e  F r a j r c u z ^ w

i c y  A b i s y n i i

s trz e la ją
D Ż IB U T I, 5. 5. W iadom ości na- 

deszłe z Add is Abeby potw ierdza
ją. że poselstwo francuskie, w któ 
rem scnronilo się 2 tysiące osób. 
otoczone jes t od n iedzieli przez 
bundy grabieżców . Środki żyw no
ści zaczynają się wyczerpywać. \Yr 
akcji ratow n iczej odznaczy! się o- 
bj watel polski n iejaki Nadel, k tó
ry  dow iózł szczęśliw ie do posei 
słwa francuskiegb- delegata  m ię
dzynarodowego komitetu Czerw o
nego K rzyża , dr. Innot, oraz kore 
spondentą „Journal des D ebats" 
Somersa Obaj Francuzi, ukryci w 
p iw n icy  spalonego domu, bron ili 
się w raz z kilkoma Abisyńczykanii 
przez 3 dni przed bandami maru
derów.

0 43.899 osób mn;ej
zare jes trow an ych

bezrcboinych
Liczba bezrobotnych na terenie ca- 

iegc kraju według danych biur po
średnictwa pracy wynosiła w dniu 1 
maja r. b. 414.165 osób. W  ciągu o- 
■statnicłi dwóch tygodni t, j. w okre
sie od 15.4 do 1.5 r. b. liczba zareje
strowanych bezrobotnych zmn ejszy- 
Ja się o -43.899 osób.

W  porównaniu z tym sam; m okre
sem toku ub. liczba bezrobotnych jest 
mniejsza obecnie o 49.614 osób.

5€s» SPrysfias H if iis d
sldp [ut-cttfnsgo obrazu P. w Bcirhnj

W  zw.ązku z udziałem  ks. kar
dynała dra Augusta Illon da  w 
uroczystościach ku czci św. ota- 
n isława Szczepanow skitgo, do
w iadu jem y się, żę dnia 6 b m., 
t. zn. w  środę, ks. Prym aa złoży 
hom agjum  przed cudownym obra
zem N . M. P . w  kościele p a ra fja l 
njrjn w Bochni, koronowanym  u-

roczyście 7 październ ika 1934 r 
przez ks. biskupa Lisow skiego,

W związku z zapow iedzianym  
przybyciem  do Bochni ks. kardy
nała Prym asa z in ic ja tyw y  miej-1 
scowego prepozyta, ks. prałata 
dra W ładysław a Kuca zaw iązał 
się specja lny kom itet obywatel-1 
ski, celem  godnego pow itan ia  Je
go Em inencji.

Ku czci św. Stanisława
uroczystości w  Szczepanowie

K R A K Ó W , 5. 5. (P A T . ) .  Wc-zo 
ra j popołudniu rozpoczęły  się w 
Szczepanow ie uroczystości zw ią 
zane z 900-ną roczn icą urodzin 
św. Stanisława Szczepanowskie- 
go.

Od godzin południowych ze 
w szysU ich  stron c iągnęiy  do 
Ezczi panowa liczne p ielgrzym ki. 
O godz. 16 w yruszyła  z kościoła 
P a ra fia ln ego  w  Szczepanow ie do 
M okrzysk procesja  dla pow ita 
nia p rzybyw a jącego  z re likw iam i 
św. S tanisława ks. m etropolity  
krakowskiego Sapiehy. Po przy-

Bitens Banku Polskiego
trzeć.ci dekadzie kwietma za

pas ziota zmniejszył się o 3o,7 miij. 
zł. do 3su-b inllJ. zi., naiom.ast stan 
pieniędzy zagranicznych > dewiz du- 
większyi się o 0,2 niilj. zł. do ]o-2 
nmj zi.

Łunia wykurzystanych kredytuW  
wzros a o yo-1 nmj. zł. do 508-6 miij. 
zł. przyczem portiel weksiowy po
większył Się 54-4 miij. zl. do 050-7 
ibuj. zt., poruel zdj akontow anych
biletów skarbów ych zwiększył się o 
6.3 miij. zł. do b5-0 miij. zł. i stan 
pożyczę* zabczpieczonycn zastawa
mi wzrósł o 29-4 miij. zł. do go-3 
miij. zł.

i  apas pulskich monet srebrnych i 
bilon- spaał o 2Uo miij. zł. do 26-5 
miij. zł.

Ubieg biletów bankowych _  w  
wyniku wyżej omówionych zmian —. 
wzrósł o  o7,9 miij. zł. do 1-010,0 
miij. zł

Pokrycie zlotem wynosi 36,52 
proc., przekraczając normę statuto
w ą o bezmaia 7 jAmktów^

byciu ks m etropo lity  Sapiehy o- 
raz księży biskupów L isow sk iego  
i Rosporida w raz z członkam i ka
p itu ły  m etropo lita lnej krakow
skiej, ruszyła olbrzymiia procesja  
z re likw iam i św. Stanisława w  
stronę ołtarzu polow ego w  Szcze
panowie, gdzie  złożono tym cza
sowo re likw ie . Ks. m etropolita  
Sapieha w yg łos ił podn.osłe kaza
n ie,, poczem  procesja  udała się 
do kościoła p a ra fia ln ego  -v 
Szczepanowie.

N a  uroczystość oprócz tłumów 
w iernych  przybyło bardzo w ielu  
p rzedstaw ic ie li duchowieństwa, 
m. in. o jcow ie  Pau lin i z p rzeo
rem  z Krakowa.

Do Szczepanowa w  dalszym  
ciągu  nap ływ a ją  liczne p ie l
grzym ki- W szystk ie  dojazdowe 
d rog i ozdobiono p iękn ie ustrojo
nemu bram am i powitalnemu.

D roga  do S łotw iny wysadzona 
je s t kolumnami zdobnem" w  w ień  
ce i g irlandy. N a  wysokiem  pod
budowaniu wznosi s ię w span ia ły 
o łta rz  połowy. Św iątyn ia  go tyc
ka w  Szczepanow ie tom e w po
w odzi fla g  i zie len i.

P O R O Z U M IE N IE  N A O K O Ł O  
Ś W I A TA  .

L O N D v N, 4.5. B ryty jsk ie  m i
n isterstwo spraw  zagranicznych 
poleciło przez rad jo  posłow i bry
tyjskiemu w  Add is Abebie, aby 
udzi< l ii wszelk iej pomocy i obro
ny poselstwu Stanów Z jednoczo
nych. Pom im o n iew ie lk ie j od le
głości, d zie lącej te dwa posel
stwa, wskutek stanu rzeczy w 
mieście, kontakt m iędzy n iem i od 
bywa się naokoło św iata ptzez 
\Yaszvngton i Londvn.

A T A K I  N A  P O S E L S T W A  
V, A S ZYN G TO N . 4.5. W  depe

szy do departamentu stanu, poseł 
Stanów Zjednoczonych w  Addis 
Abobie tak opisuje "w ydarzen ia : 

Bandyci sądzili, że gmach pc 
se lstw a- Stanów Zjednoczonych 
jest opuszczony i uderzyli na bu
dynek, chcąc dokonać rabunku. 
Po gęste j wym ian ie strzałów, ma
ruderów  odparte, jeden z nich zo 
stał zabity.

P A R Y Ż , 4. 5 W ed ług ostatn iej 
depeszy posła francuskiego w  A d 
dis Abebie. samochody poselstwa 
krążą po ulicach m iasta zb iera
jąc rannych. Koło południa nad 
Add is Abebą przelec ia ł samolot 
w łoski. M iasto za jęte jes t przez 
grupy zrew oltow anych  żołn ierzy, 
uzbrojonych w karabiny m aszy
nowe Część stolicy, zamieszkała 
przez tubylców , je s t doszczętnie 
niemal spłondowara. Istn ie je  
obawa, te bandy rzucą się na po
selstwa Wkońcu poseł Bodard 
podaje Ź3 w szyscy Francuzi, na
w et znajdu jący się na dworcu w 
Add is Abeb ie sa cali i zdrow i.

P A R Y Ż , 4. 5. Z Addis Abeby do
noszą, że liczba osób. które ukry
ły się w  poselstw ie francuskiem , 
dochodzi ju ż do 2.000 T rzy  samo
chody ciężarow e poselstwa fra n 
cuskiego krążą po m ieście, zb ie
ra jąc  Europejczyków , zna jdu ją 
cych się bez opieki j rannych. 
P rzyw iez ion o  m. in c ia ła  2-ch ko
biet zabitych i ranionego m isjona
rza angielsk iego. D zierżaw ca kina 
Grek został zab ity  przez rabusiów.

PA R Y Ż . 4.5. Poseł francuski w 
Add is Abebie. Bodard. te le g ra fu 

je, te dziś o godz. 10 ej zrana nie 
było w sto licy  A b isyn ji żadnych 
w iadom ości o zbliżaniu  sie W ło 
chów. Strzelan ina do poselstw 
trw a ła  przez całą noc. W  posel
stw ie angieiskiem  kilka osób od 
niugło rany od zabłąkanych kul.
Negus przed paru m iesiącam i 
p rzydzie lił do poselstw  oddziały 
na jw iern ie jszych  żołn ierzy. Obec
nie wśród tych żołn ierzy docho
dzi do starć i strzelan iny. Zajście 
takie było m. in. ubiegłej nocy 
przy poselstw ie francuskiem . P o 
seł "Bodard kończy sw oją  relację, 
dodając, że obrona poselstwa 
francuskiego jes t na wysokości 
zadania, a obrońcy m e upadają 
na duchu.

P A R Y Ż , 5. 5. Europejczycy, 
k tórzy ukryli się na dworcu kole
jow ym  w  Addis Abrb ię, przysła li 
w czora j do Dżibuti dwa komum- 
katy. W  pierwszym  donoszą: Noc 
m inęła spokojnie strzelan ina n ie 
co osłabia.C św iecie bez trudu ro? 
prószyliśm y candy rabusiów  które 
zb liża ły  się do dworca. O godz,
7-ej z rana na dworzec przybył 
samochód z poselstwa francu 
skiego dla zapewnien ia stałego 
kontaktu. W  poselstw ie noc minę 
ła spokojnie. W  ciągu nocy w idać 
hyło kilita nowych pożarów . Nad 
samem ranem część rabusiów  eu f 
nęła się do centrum miasta, część 1 told  Rości&zewski, 
z łupem opuściła miasto. O go*d'z. I dżiataf.z dawnego 
7 m 45 samolot w ło fk j ukazał s ię  
dość n-sko nad stacją.

Drobne grupy Ab isyńczyków  opu
szczają sto licę z bronią w  ręku. 
udając cię na północ i zapow ia
dając, że będą staw iać opór W ło 
chom. Posterunek, który w ysta
w iono na wzgórzu  okałającem  po
selstwo bryty jsk ie, trzeba było 
cofnąć wskutek ataku bandy u- 
zhrojonych w  karabiny i niałą 
hroA

YV m ieście panuje naogół w ięk 
szy spokój, jjiż  w czora j. Bandy 
rabusiów  z zagrabionym  mieniem 
opuściły m iasto i udają się w  k ie
runku południowym . Poselstw o 
jest zaonatrzone w  żywność, po
mimo wzrostu  liczby uchodźców, 
szukających przytułku w  jego  
murach.

Dr. Junod. delegat m iędzynaro
dowego Czerwonego K rzyża, o 
którym  od trzech dni nie było 
w ieści, zdołał dziś dać znać po
selstwu brytyjskiem u, że potrze
buje pomocy, gdyż od 36 godzin

telegram ów , wysyłanych do Dż> 
Duti, nie otrzym ał od cesarza żad- 
ny-ch w iadom ości. M artin  oświad 
czyi, że cesarz udaje się do Pu 
lestyny, gaz ie  znajdu je się ko- 
lon ja  koptów i gdzie cesarz, w o
bec ka tastro fy  szukać będzie uko 
jen ia  w  kontem placji i m odli
twach.

Poseł w yraził przypuszczenie, 
że cesarz przybędzie późn iej do 
Londynu. W  każdym razie dom je 
go w Londyn ie stoi do dyspozycji. 
Syn cesarza, prawdopodobnie w y
słany zostanie do A n g lji i odda 
ny pod opiekę jednego z lordów  
ąngielskich. P óźn ie j m iałby on u 
ozęszczać do jednej z w ielk ich  
szkół angielskich, prawdopodob
nie w Et on lub H arrow .

L IC Z N A  9 W IT A  
D Ż IB U T I, 5. 5. A n g ie lsk i okręt 

w ojenny „E n trep r ise " na którego 
pokładzie znajdu je się negus z ro- 
dz:ną i św itą, podniósł kotw icę 
w czora j o godz. 19,30 Eskortu je 
go kontrtorpedow iec.

„E n terp r ise " w iez ie  negusa, je 
go żonę i 6 dzieci oraz św itę zło
żoną ze 117 osób Krążow n ik  p rzy 
będzie do F a i fy  w  pmtek. „E n 
te rp r ise " należy ao najszybszych 
jednostek flo ty  angielsk iej.

L O N D Y N , 5. 5. „N ew s  Chroni- 
c le "  donosi, ż t  H a ile  Selassie pc 
zainstalowaniu się w raz z rodziną 
w Jerozolim ie, zam ierza udać się 
do Genewy, gdzie p ra g n ę  oso
b iście bron ić spraw y abisyńsk">j 
na forum  L ig i N arodów . W  Lon 
dynie utrzym uje się w  dalszym  
ciągu pogłoska, że negus osied li 
się na stałe w  sto licy  A n g lji.

W  O B A W IE  P R Z E D  
W Ł O C H A M I 

L O N D Y N . 45  N a  M orze ś ród 
ziemne odpłynęła flo ty lla  zlozona 
z 8 kentrt°rpeduwców , która od-jest otoczony w  małym budynku . . . . . .

nawprost spalonego hotelu Stan daria I edzie do < nozycji

zdrow ia
ciężki.

rannego dr. M olly  j e s t , c”  f i ° t y  
FlotyMa ta

B A N D Y  R A B U S IÓ W  
U C H O D ZĄ  Z Ł U P E M

L O N D Y N . 5. 5. Korespondent 
Reutera donosi bezpośrednio z po
selstwa b ryty jsk iego  w  Add is-A - 
bfcbie; Dotychczas niema żadnego 
śladu W łochów  w  sto licy A b i- 
syn ji. Sądzą tu. że w ojska w ło 
skie znajdu ją  s.ę w od ległości 13 
km. cd m iasta i koncentru ją się, 
aby w kroczyć uroczyście do m ia
sta.

Pa tro l w ysłany z poselstwa 
bryty jsk iego, aby odeprzeć atak 
na poselstwo belg ijsk ie , starł się 
z grupą zbrojnych, odp iera jąc ich 
ogniem  karabinów  maszynowych.

iftm taacia 300 talegiM
w  sprawach podatkowych

N a teren ie G rodzkiej Izby  Skar
bowej w  W arszaw ie  m iarow ano 
3u0 nowych b ie g ł} en do spraw 
zadatkow ych  dla w ydaw an ia  opi- 
n ji w  najrozm aitszych  d z ied z i
nach handlu i przem ysłu.

Każdy urząd skarbowy w  W a r
szaw ie będzie m ia ł przydzie lo
nych kilkunastu ekspertów w  za 
łeżności od tego  jak iego  rodzaju  
p rzedsięb io is tw a  znajdu ją  &ię na 
jego  teren ie.

Ręrf. Okulicz
o b ją ł u rzędow anie

D yrektor b iura prasowego Pre- 
zydjum  Rady M in is trów  p, K a z i
m ierz Qkul.cz ob ją ł w czora j u 
izędo  w on ią

Od Administracji
P ro s im y  P ,P , P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p ren u m era ty  za  m iesiąc m a] r. b, P . P. 
P re n u m e ra to ró w , za lega jących  z o p ła tą  p re 
n u m e ra ty , p ros im y c w p ła c e n ie  należności 
Co dnia 10 m a ja  ab y  uniknąć p rze rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych w całym kraju panowaia pogo
da chmurna z rozpogodzeniami. Tem
peratura o godz. 14-ej wynosiła: 13 
st. w Gdyni, 16 w Wilnie, 17 w Byd
goszczy i Zakopanem, 17 w  Pozna 
niu, 18 w Grudziądzu i Suwałkach, 
19 w Grodnie, 20 w Kaliszu i Łodzi, 
21 w Krakowie, Przemyślu, Pińsku i

Dziś pogodnie
Białymstoku, 22 w Brześciu n B Lu
blinie, Kielcach i Lwowie, 23 w War
szawie j Zaleszczykach, 24 w Tarno
polu.

Dziś —  w całym kraju naogół dość 
pogodnie. Temperatura w c ągu dn:a 
do 20 st. Słabe lub umiarkowani: wia
try wschodnie. i--,<

Złośliw a bajeczka
N iek tóre  pisma warszawskie 

podały wiadumość, że adw. W i- 
znany jako 
O N R  zl ożył 

skargę na swego kolegę party jn e
go Teodora K ołodziejsk iego, który 
ukradł mu maszynę do pisania, 
pożyczoną od n iejak iego p
szewskiego.

A dw . Rościszęwski prosi nas o ' w yw ołać pewna

śródziem nom orskiej, 
należy do składu t. 

zw. ..H (,me F lce t".
„D a ily  Te leg^aph " wskazuje na 

trudności prawne, jak ie  nasuwa 
kw estja w yjazdu  cesarza do En- 
rony, Pon iew aż A n g lja  pop?eraia 
cesarza w  jego  w a lce z W iocha
mi, korzystałby on z ewentualnej 
pomocy A n g l,i n iejako w  charak
terze sprzym ierzeńca. W  tych w a
runkach przejazd  negusa, ialco 
głównodowodzącego wojskam i a- 

K ra- . bisyńskiem i, na pokładzie w o jen 
nego statku angie lsk iego m ógłby 

trudności, zwła-
zaznaczenie, że i-stofiiie złoży! szcza przy  p rze jeźd z i*  p rzęr Mo- 
skargę na Kułodziejsk iego, je d - j rze śródziem ne. Trudności natu- 
nakże Kołodziejsk i m e był n igd } ry  polityczno - pi’awnej spotęgo- 
na żadnym, teren ie kolegą a d w o - jw a l fakt, że negus form aln ie  nie 
kata Rościszewskiego. abrlyknwał.

Warszawska giełda &itni?:na
w  dniu r  m a ja

Dewizy: Holandja 360.GO. sprzedaż 
361.32, kupno 359.88; Berlin sp. 
213.98, k. 212,92; Bruksela 90,20, sp. 
90.38, k. 90,02; Gdańsk sp. 100.20, 
k. 99.80; Kopenhaga sp. 118.14, k. 
117.56; Helsingfors sp. 1L60, k. 
11.60; Londyn 26.41, sp. Zfi.4 S, k. 
26.34: Madryt 72.58, sp. 72.73, k. 
72.43; Nowy Jork 5.31 i pięć ósmych, 
sp. 5.32 i sieden? ćsmych, k. O.ou i 
trzy ósme; Nowy Jork (kapel) 5.31 i 
siedem ósmych, sp. 5.33 ; j idna ósjtu 
k. 5.30 i pięć ósmych; Oslo sp. 132.98, 
k. 132.32; Paryż 35.01, sp. 35.ft8, k . '

(1933 r.) 41.50; 5 proc. pi Rad 
(1933 r.) 38.00; 6 proc. oblig. m. W ai 
szawy 6 en 52.50.

Akcje: B. Polski 102 00;
Tow. Fabr. Cukru 27.dl' —  27.50 
27,25; "Wegiel 13,75 —  ’ 5.09; Lilpofl 
10.35 —  lo  50 —  10,10; Norblin 46.u0; 
Ostrowiec 32,00; Sturacnowic* 35.00 
_  34.00 _  34,75; Haberbuscll 40.00 
_  42.00 —  41.00. t,

Dla pożyczek państwowych J ID 
stów zastawny :h tendencja przeważ
nie słabsza, dla akcyj _mocn-«jszŁi 
Pożyczki doi. w  oblotach pry- at-

34.94; Praga 21.i V p 22.01, k. ( nych g proc. poż 3 r. 1925 (D illo* 
21.93; Sztokholm 136.20, sp. J86.38 nowska) 94.50; 7 proc. po*. Śląska
k. 185.87, Zurych 173.08, sp. 1 73.4 69 50; 3 proc. poż- prem. budowlana
k 172.74; Wiedeń sn. 100-00, K  99 10 25 75.
Montreal »p. S.29U- k. 5.26%; Me

GIEŁDA ZDOZOW Aajnlan sp. 42.30, k. 41.80.
Tendencja dla dewiz przeważnie 

mocniejsza. Notowano za 100 kg. pszenica Je a*
W aluty: Dolar St. Zjedn. sprzedaż nolita 23,50— 24,50, pszeMca zbiera-* 

5.32- kupno 5.29; korony czesli- '■? *>a 23,00 -23,50. żyto 1 st. 14.75 
19.25, k. 18.90; f  anki fr. sp. 35.08,! żyto II st. 14 50 14.75, iw jt*
lc. 34.92; franki szw. sp. 173,42, k. 1 st. 15 75— 16.00, I-A  stand 16.00- ■ 
172.58; belgi sp. 90,38. k. 89.95; fun- J 16.25 Tl-gi e*. 15.25— 15.50 jęczmień
ty an. sp. 26.48, k. 26.32, liry wł 
sp. 34.50, k. 32,5'); dolary kan, sp 
5.29, k- 5.25; gnid. gd sp. 100.20, k. 
99.80; korony duń- sp. D8.14, k.. 
117.30; korony norw sp 132.98, k. 
132.00; korony szwedz. sp. 11.66, k. 
li.40 ; mi rxi mem. sp, 140.f|0, k. 
137.00; floreny boi. sp. 361.32, 
359.60; pęsety hisz. sp 63.”0, Ł. 
62,50; szylingi austr. sp 99.00, k. 
93.00.

1’ tpicry procentowe: 7 proc. poż- 
atabilizncyjna 62.00 (odcinki po 500 
doi.) 62.25 (w  proc.); 3 proc. prem. 
inwestyc. I I  era. 64,60; 4 proc.
państw, poż. premjowa dola-owa 
•■7.50- 47.75-4.-50; 8 proc. L. Z.
Rumun, F„ G. K. 94.00 Iw  prpc.); 8 
proc. oblig. Komun. B. G. K. 94.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Komun. B 
G K. 83.25, 7 proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 83.25; 8 nroc. L. Z B. f  94,00; 
7 proc. L. Z. B. Roi 83,25; 5,5 proc 
L. Z. Komun. B. G. K. 81,00; 5,5 pr 
oblig. Komun. B, G. K. 81 00; 8 proc. 
oblig. budowl. B. G. IŁ  93,00; 8 proc 
L. Ż. Tow, kręd. przern. polsk. funt. 
90.50 — 90.00 (w  proc.); 4,3 prnc. L  
Z. ziemskie serja V  44.5n—43 .5; t

browarny 15.75 —  16,00, grat. H-gJ 
15.50- 15.75, gat. Ill-e i lb-25— fb 50. 
gat. IV -ty 15,00— 15.25, groch polny 
3 8 —  19, Yjctorla 30 —  32, wvka 
23,00— 24,-0, peluszka 23,00--24,00, 
seradela 24.50— 25.50. łubin niebieski 
9,25 -9,50. żółty 11.25- 11.75, i r m i t  
zim 42.50— 43.50, *-zepik zim. ffb O  
— 42 50, rzepak letni 41,50--42 5C, 
:zeoik l»tni 42— 43, siemie 36.50— 
37.50 koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 115 —  130, 
zerwona bez kanianki o czystości 

97 proc. 155—165, birła surowa b0— 
70, b ała bez kanianki o czyst. 97% 
80— 100 mak niebieski 60—62, zie
mniaki jad,, 4.O6—4.50, m ęka pszen- 
n  awciągona 37— 3£ I A 35 -37, 
I-ti ? t— 55, I-C 33—34. I-F. 32 -33, 
I I  A 3? -32. II B Zt— 31 I I  P  26 • 
27, ll-F  25— 26. JI-S 2i— 25. nustew- 
" t  17— 18, żytnia wyciągowa 23,00—
24.00, gat. 1 -szy do 5U pioc. 23,00—
24.00, gat. I  Jo 65 proc. 22,00— 23,00, 
eat. 18 5^—19, razowa 18 50— 19, po- 
śied ua 14,00— 15,09, otręby pszenno 
grube 12.S0— 13-U0, średnie i 1.50 — 
12, miałkie 11.50 — 12, otręby 
Żytnie 12— 12-50, makuchy Imtne

proc. L. Z. Warszawy (1933 r ) "2.50 118— 13,50, rzepakowe 15—15,50, śrh- 
r—bS.OO— 52.75, 5 proc. m. Piotrkowa ; ta sojowa 22,50— 23.00.
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Polskie apostolstwo morza
p o w s t a ł e ,  w  G d y n i

G D Y N IA . 5. 5 W  dniu 22 ub. 
to. udała się do ks. biskupa m or
skiego dr. Okoniewskiego delega
t a  now opow sta jącego w  Polsce 
5 towarzyszenia K a to ’ ickiego apo
stolstwa m orskiego w  Gdyni, ma
jącego na celu opiekę duszpa
sterską nad m arynarzam i i ryba
kami katolikam i. Podobne stowa
rzyszenia is tn ie ją  zagranicą pod 
nazwą „Aposto la tus M aris“ .

Jak w iadom o, organ izac ja  ta 
istn ieje dz,ś n iem al we w szyst
kich państwach, które posiadają 
borty. Opiekę duszpasterską 
sprawują w portach tak zwani 
kapelani portow i, a na statkach 
kapelani okrętow i. W  pracy ma
ją  im  być pomocne katolick ie or- 
g a r m c je  oraz osoby św ieckie ze 
Wszystkich s fe r  społeczeństwa.

Ks. biskup dr. Okoniewski, któ
remu podlega całe duszpaster
stwo morskie, zaa jąc  sobie spra
wę z  doniosłości tego zagadnie
nia, ustanow ił na każdym statku 
pasażerskim  osobnych kapelanów 
okrętowych, a w  porcie kapelana 
portowego Kapeianam . okręto
wym i ks. biskup zam ianownł: na 
M/S Piłsudskim  ks. F r. B ie lick ie
go. na M/S Batory ks. Chodziń- 
skiego, nb M S Pułaski ks J. No-

w ickietro; kapelanem w  porcie ke 
A . P iórkow skiego. W  skład dele
gacji, o której na w stęp ie wspo
mnieliśmy, w rh odziii: ks. A.
P iórkow sk i oraz pp. Konkel
Edward i P ienschke Paweł, m a
ry narze - Kaszubi, p ierw si człon
kow ie „Aposto la tus M aris "

Ks. biskup p rzy ją ł delegację 
bardzo serdecznie, in teresując
się dz.alalnością organ izacji

„A oosto la tu s M aris“  w  innych 
krajach oraz dopytując się o 
szczegóły pełnego trudów  życia  
naszych m arynarzy i rybaków i 
udzielił im  błogosław ieństwa. De
legaci p rzy jęc i \ byli rów nież 
przez ks. biskupa Dominika, któ
ry  będąc sam Kaszubpm, nie
m niej in teresow ał się m ająeem  
powstać w  Gdyni Apostolstwem  
Morskiem.

Przegląd prasy
N A S Z E  Z A U F A N IE

„K u rje r  C zerw ony" w  artykule 
p. t. „Obcym  dotrzym ać kroku 1“  
przedstaw ia smutny stan naszego 
zau fan ia w e wszystk ich  nieomal 
polach. Pism o przypom ina, że w  
1929 roku Polska m iała 29 tys. 
samochodów, wobec blisko i  mi- 
1 jonów, wypadających  na lesztę  
Europy. Od tego czaru ilość aut 
w Europie w zrosła  o 62 proc., u 
nas zaś spadła o 1£ proc.

„Nie dotrzymaliśmy więc kroku ob
cym w  tak ważnej dziedzinie.

Nie lepiej jest na innych polach.
Mussolini zakłada już czwarte mia

sto na oszuszonyoh błjtach. U nas--- 
sprawa meljoracil Polesia no :ostaie 
"a martwym nunkcie, pomimo, że wy
daliśmy już kilkanaście miljonów na 
studje badawcze.

W  tychże kryzysowych czasach 
Niemcy tworzą GW-tysiętzną irmję, 
budują tysiące samolotów, mibory 
samochodów, wyposażają się obij
cie w najnowszy sprzęt wojenny.

Co to jest i ku czemu zmierza
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N a  Z a m k u
P . Prezydent R. P . p rzy ją ł p. 

p rem jera Zyndram  Kościalkow 
skiego, oraz; p m in istra Spraw 
Zagranicznych Józefa  Becka.

•

Pr.g dar dla wolska
50.000 g ran a tó w  ręcznych

Z okazji 15-lecia w ytw órn i 
„P rzem ysł M eta low y „G ran a t" w  
K ielcach, delegacja  zarządu te j
że w ytw órn i zgłosiła  się w  dn. 4 
b m. do drugiego w icem in istra  
spr. wojsk, i sze fa  adm in istracji 
arm ii gen. dr. Skludkowskiefo, 
o fia row u jąc  na potrzeby arm ji 
50 tys sztuk granatów  piechoty

Wybory prezydenta
m. Lw ó w ? , 14 b. m.

LW Ó W , 5, 5. W ybór prezyden
ta m Lw ow a, który m iał się od
być 27 kw ietn ia  i w  związku z 
atm osferą, jaka panowała jo  
krwawych zajściach ulicznych, 
został odroczony i nastąpi w 
dniu 14 b. m.

Na odcinku życia  m łodego po
kolenia polskiego dokonywują sie 
dalsze przepobrażenia. Przpd“- 
wszystkiem  zanik grup „m łodzie
żowy ch " o tendencjach prorządo-^ 
wych jest zupełny. Rozdzia ł m ię
dzy grupą „w olności, marksizmu 
i dem okracji'', a młodym obozem 
narodowym staje się coraz w y
raźn iejszy. Dwa szerokie, proste, 
fron ty  stają o tw arcie  p rzeciw  so
bie, sposobiąc się do zaprawy. 
W yrazem  tego stanu rzeczy są 
próby konsolidacji po stronie, le- 
W icy, dążenie n ietylko do zb liże
nia ideowego, a le i taktycznego.

B LO K  M ŁO D Y C H

1-go maja b. r. dala znać o so
bie „M łoda lew ica  polska" blok 
młodych m arksistów, oparty i 
stworzony na zasadzie poi ozum.e- 
nia W ydzia łu  młodych przy PPS, 
Związku Polsk ie j M łodzieży De- 
m okralycznej i Leg jonów  M ło
dych. Poszczególne o rgan izacje  
zachowują swoją odrębność i

swoje dotychczasowe form y dzia
łania, sprowadzając porozum ienie 
do współpracy ideowej, kontaktu 
organ izacy jnego i wspólnego 
(n iek iedy ) w ystępowania naze- 
wnątrz. Powstan ie porozumienia 
jes t n iew ątp liw ym  sukcesem P PS  
trzeba jednak stanowczo dodać, 
że sukces ten ma raczej charak
ter symboliczny, a zw iązek ów  po
wstał nie z potrzeby koordyno
wania ekspansji, lecz1 dla celów 
defensywnych.

KO N IE C ZN O ŚĆ  D E F E N S Y W Y

N iew ą tp liw ie  w chw ili obecnej 
następuje duża polityczna akty
w izac ja  społeczeństwa, co daje się 
rów nież zauważyć, jeże li chodzi o 
młodych. K ad ry  organ izacyjne 
grup politycznych  ostatnia, zw ła
szcza- na tym terenie, wykazuja 
duży przyrost. D otyczy to tak u- 
grupowań narodowych, jak  m ar
ksistowskich. A le  przyrost w  sze
regach narodowych i komuni 
stycznych jes t najżywszy, w so

c ja listycznych  um iarkowany K o
n ieczność defensyw y zarówno 
p rzeciw  ruchow i narodowemu, jak 
i komunistycznemu, obu coraz 
bardziej prężnym  i ofensywnym  
nakazywał m ooilizaeję  wszystkich 
sił socja listycznych  dia utrzym a
nia lub pow iększenia etanu po 
siadania Tu tkw i istotna p rzy
czyna powstania „M łodej lew ;cy 
po lsk ie j", przyczyna, którą stara
no się um iejętn ie zamaskować.

Z A W IE S Z E N IE  B R O N I —  PO- 
J E D N A N IE

Zaw ieszen ie broni m iędzy PPS, 
a ZPU D . i Legjonem  M łodych do
konało się wskutek dużych prze
mian w  dwu ostatnich organ iza
cjach. Pam iętam y trw a jące  donie- 
dawna drużyny PPS-u  z radyka
lizmu. Leg jon  M łodych, oraz w za
jem ne walk i m iędzy dzisiejszem i 
sojusznikami. T o  wszystko usta
ło, gdy w  ZPU D . nastapił rozłam, 
zakończony trium fem  lew icy  i d o 
browolną e lim inacją  „elem entów

P ® i a c y  a n s e i r y l s a r e s s y
c h c ą  b y ć  zc|Ddnil E k a r n i

N O W Y  JO RK, 5. 5. Dn 4 b. m. 
rozpoczął swe obrady zjazd  mię- 
tzyo rgan iza cy jn y  przy  udziale 
kilkudziesięciu  delegatów  praw ie 
wszystkich o rga n iza c jj Polaków  
umerj kańskich P rzew odn iczący 
cenzor Św ietlik  w yg łos ił dłuższe 
przem ówienie, w  którem. szeroko 
om ów ił c e k  zjazdu i seharakle- 
tyzow ał stosunek P o lon ji amery-

CząłeinU-j piszą..

• t e ś c i e
ruchu budowlanego w  W arszaw ie?

Jeden z naszyeh czyteln ików  
pisze:

AB C  zajm owało się hamulcem 
budowlanym  w  W a rszaw e, jak . 
stanow ią obecnie niepom iernie 
w ysokie opłaty, ściągane przez 
D yrekcję  W odociągów  i K an a li
zac ji. A le  są jeszcze inne hamul
ce, odczuwane bodaj dotk liw ie j 
przez tych, k tórzy  u legli namo 
wom * postanow ili zbudować dla 
siebie dach nad głową.

K ażdy z  kandydatów  na dom 
w łasny musi przed przystąpie- 
nmm do budowy w W arszaw ie  od 
być pertrak tacje  z l-ma urzęda
mi Są to : w ydzia ł regu lac ji m ia
sta W arszaw y, urząd inspekcyjno- 
budowlanT. K om itet Rozbudów j  i 
w reszcie K om isarja t Rządu. W y 
dział regu lac ji w ytyka plany no
wych dzieln ic i musi orzec, czy 
nowy dom beazie budowany nu 
w łaściw em  m iejscu. Urząd inspek 
cyjno - budowlany zatw ierdza 
plan buaynku, gdyż musi on byc 
bezpieczny pod względem  hon-

Wiosenne ożywienie
w  ha idlu sam cchodow  m

Na rynku samochodowym w 
Polsce nastąpiło te j w iosny oży
wienie nienotowane od szeregu 
lat. U lg i p oda^ow e, przyznane 
nabywcom samochudów, w płynęły 
na wzm ożony obrót nowymi w o
zami.

N a jch ętn ie j nabywane są sa
mochody praktyczne i tanie z 
wyelim inowaniem  kosztownych ty 
pów luksusowych. Nabywcam i sa
mochodów sa nietylko m ieszkańcy 
W arszaw y, ale i prow incji, przy- 
czem głów ny ich kontyngent re
krutu je się z dz:d n ic  Zachodnich.

strukcji. K om itet rozbudowy kw a
lifiku je , czy kandydatow i na w ła 
ściciela  domu można dać pożycz
kę z funduszu na „rozbudow ę", 
a Kom isarjat Rządu chce m ieć 
gw arancję, że same roboty będą 
prowadzone w  spo=ób dający bez
p ieczeństwo życia  rnbutnikom.

Każdy urząd ma coś do pow ie
dzenia. N ik t nic wątpi, żc speł
niają one ważne fur.kc j ( . A le  kto 
się z temi urzędami zetknie, ten 
zrozum ie, d laczego ruch budow la
ny w W arszaw ie  nic zaczyna się 
normalnie, to jes t w marcu lub w 
kwietniu, lecz dopiero rusza na 
dobre w ... sierpniu.

W  ten sposób m arnuje się moc 
czasu i... p ieniędzy, a wszystko 
a ia tDgo, że tr z eb a .. czekać.

Pow .adaja. że w  tej chw ili za
ła tw ia  się podania na roboty bu
dowlane na sumę wielu m iljo- 
r.ów zł. Jest to suma olorzym ia 
Hu to bezrubotnych znalazło
by zatrudnien ie! I le  nowych 
m.eszkań ukoiłoby nieco przysło
w iow y głód m ieszkaniowy w 
W arszaw ie !

A le  trzeba czekać. N iek tórzy  a- 
m atorzy budownictwa czekają już 
od stycznia, od lutego. Czekają, 
n iec ierp liw ią  się. I  m yślą sobie, 
że Ożywienie gospodarcze w  o- 
gromnym stopniu za leży n ietylko 
od in ic ja tyw y  obywateli, ale rów 
nież od sprawności działania 
P. T  Panów Urzędników

W arto, aby aię nad tem zagad
nieniem zastanowiono tam, gdzie 
ożyw ien ie ru< hu gospodarczego 
w P oL ce  szczerze i gorąco brane 
jest pod uwagę.

Stanisław  ko...ski.

kańskiej do Rady O rgan izacy jnej 
Zw iązku Polaków  z Zagranicy, 
podkreślając, że zarówno na sa
mym zjpździe, jak  i poza nim nie 
powinno być ani zw ycięzców , ani 
zwyciężonych.

P rzem aw ia li następnie p rzy
byli specja ln ie na zjazd goście : 
genera lny konsul Gawroński, dy
rek tor G. L en artow icz z W arsza 
w y oraz re fe ren t w yćz. am ery
kańskiego Św iatow ego Zw. Po la 
ków Stry jew ski. Skolei prezes 
Zjednoczen ia Po lsk iego  Rzym 
sko - K ato lick iego  Kan ia  w yg ło 
sił re fe ra t program ow y p. f. „N a  
sza m łodzież —  nasza p rzy
szłość".

Obrady popołudniowe rozpoczę 
ly  się re fera tem  prezesa Sokol
stwa Polsk iego w  Am eryce Sta
rzyńskiego. N astępn ie zjazd  za
stanawiał się nad sprawą zo rga 

nizowania raay m iędzyorgan.- 
zaey jnej oraż statutu rady. Po o- 
zyw ionej dyskusji ucnwalono 
jednogłośn ie pow clać do życ ia  
Polską Radę M iędzyorgan izacy j- 
ną, a statut te j rady zapropono
wany przez kom itet o rgan izacy j
ny p rzy jęto  z n iew ielk iem i po
prawkam i. W reszc ie  dokonano 
wyboru Rady, ao k tóre j w esz li: 
cenzor Św ietlik  jako prezes, p re
zes Zjedń. Po lsk iego Rzym sko - 
K ato lick iego  Kania i prezeska 
Zw  Polek  p. W ołowska, jako w i
ceprezesi, red. Przydatek, jako 
sekretarz i p. H inkelm an jako 
skarbnik.

O b iady  zjazdu cechował po
w ażny nastrój. Dyskusja oduy- 
wała się w  a*m osferze spokoju i 
w  dążeniu do osiągn ięcia  poro
zum ień.a. Goście z Po lsk i w itan i 
byli bardzo serdecznie.

0 kredyly pod zastaw zboża
zabiegaj rolnicy

Kola ro ln icze zw racają  uwagę, 
iż w latach ubiegłych kredyty 
zaliczkowy i re jestrow y pod za
staw zboża były zbyt późno u ru 
chomione. Powodowało to duże 
trudności dla gospodarstw  ro l
nych.

Celem uniknięcia tych trudno
ści w  roku bieżącym  sfery ro ln i

cze zw róc iły  się do czynników 
powołanych o w ydan ie w cześn ie j
szej decyrz ji w- spraw ie pow yż
szych kredytów .

Uruchom .enie kredytów  pod za
staw  zboża najpóźn iej w  drugie j 
połow ic lipca  pozw oli uniknąć 
nadm iernej podaży ziarna w 
pierwszym  okresie po żniwach.

Aresztowani* narotiowcow
jj ztyfizku z żabciami w M t̂tsku Mazowieckim

Żydowski „N asz  P rzeg lą d " do
nosi :

„D ow iaau jem y się, iż  w  w yn i
ku dochodzenia policja,, areszto
wała g łów nych  sprawców  za jść. 
Są to znani działacze „O . N . R .“ : 
Jerzy Choma, Franciszek  Stusun- 
ski, K azim ierz Budek, W ładysław  
Rudnicki, W ładysław  W ygląda ła
i S tan isław  Słodowck

Czterech spośród nich zostało 
kategoryczn ie  rozpoznanych pod
czas kon fron tacji z poszkodowa
nymi.

Ponadto po lic ja  zatrzym ała

11-tu „narodow ców ", k tórzy  b -a li 
udział w  zajściach antyżydow
skich.

Pozatem  w czora j w  Mińsku - 
M azow ieckim  w  ogródku w  po
bliżu urzędu starościńskiego je 
den z napadniętych poznał bie
dzących rta ław ce w  ub czwartek, 
jako tych, k tórzy w ub czwartek 
w nocy napadli na niego i pobili 
do krw i. Rów n ież i tych dwu chu
liganów  policja  aresztowała

Dalsze śledztwo prowadzone 
jes t przez sędziego ś led c zego "

faszyzu jących " z łona organ iza
c ji. Podobną, co do skutków, 
frondę przeszedł „Leg,]„n  M ło
dych" nieco w cześn iej. Zw ycięży
ła w ew nątrz o rgan izac ji grupa 
marksistowska, na js iln ie j zabar-

Mamy najniższy stosunkowo bu
dżet państwowy i budżet, nrzeznaczo- 
ny na armję. ale za to mamy najlich
sze drogi najwyższa stosunkowo cy
frę bezrobotnycn, iak rowr.eź anai 
fabetów, dziatwy poza szkolą.

T g już nic jest kryzys światowy, ani 
europejski.

Jest to nasz własny „kryzys poł- 
slt” . W  naszej, polskiej mocy drze
mią możliwości wyjścia z tego kry
zysu”.

Jest rzeczą pocieszającą, ie  
prasa sanacyjna zdobywa się o- 
becnie na spojrzen ie praw dzie w  
oczy.

A  jak  jeszcze niedawno wszelka 
krytyka stosunków po.sk.eh uwa
żana była przez te kola za defe- 
tyzm, za „sączen ie jadu zwątpie
n ia " i „rzucan ie kiód pod n o g i" !.

GŁOS L IB E R A Ł A

W  „K u r je rze  Po lsk im ", organ ie 
Lew iatana, zabiera głos na tem at 
po lityk i gospodarczej p. Z (yg - 
m unt) Ł (e m p ic k i ) :

„Społeczeństwo ma juz dosyć idea
lizowania szarego cztow.eka i rOwn- 
nia w  dół SDOleczeństwo rozumie, iż 
nie rozwiążą sytuacji t. zw. loboty

wior.a ideoy o. chw ą ę pUpijCzne op.acane z pieniędzy publicz
nego kryzysu w L eg jon ie  na tle  r yCf)j płynących z podatków i innych 
w ew nętrznej konsp iracji ( „ A l f a  | dan:n 1 to jest oczywiście potrzebna 
SperbeyaL  z chw ilą  rozdwojenia , w pewnych sytuacjach i na pewnych

*„/u™ --herenach Ale przecież to zagadnienia 
w pogląds h na kwe j „ . I aktywizacji życia nietylko nie rozwią-
ską i politykę bieżąca —  w reszcie zu j e a]e naWet komplikuje, bo jest 
po co fn ięciu  subsydjów  i protek znowu jednym ze środków wyciąga- 
toratów  nastapił naturalny od- j *  pieniędzy v  społeczeństwa Sp,

t i i___łeczenstwo zas n:e powinno dawać
pływ ezłonkow ko ju lk tu ra ln jc li ( p ^ j ^ z y  na roboty publiczne, tylko
-—  a wów czas s ilą  fak tu  zapano- powinno samo dawać robotę”
wała w  organ iŁacji n iepodzieln ie 
lew ica

I  w łaściw ie, gdyby nie p ragn ie
nie zewnętrznego sukcesu dziś i 
Z P M D . i Leg jon  M łodych —  zm ;e

Cóż w ięc radzi p ro f Łem n icK i’

„Co należy uczynić? Należy progra
mowo, u eiylko w słowach ale i w  czy
nach, realizowanych świadomie i od
ważnie. tworzyć warunki rozweju ini
cjatywy prywatnej nrzez tworzenie

ściłyby się doskonale w  ramach szans rentowności przedsiębiorstw. Je-

Bezlnteresownl kwesta rze
będa W a s  p rosić  o datek 

na D a r  N a r o d o w y  3-go ma j a

w ydzia łu  mto-dych PPS .

Pow stan ie „m łodej lew icy  po l
sk ie j"  je s t wynik iem  zarówno ak
tualnych tendencji tw orzen ia  
„ jedn o litych  fron tów ", jak  i pc 
trzeba doraźnego efektu.

S IŁ Y  P O R O Z U M IE N IA

Oczyw iście to połączenie daje 
i pewne rezu lta jy  praKtyczne. 
Z P  M  D. i „L eg jon  M łodych ", 
poza n ielicznem i w v jąU am i, nie 
w yszły  poza in te ligenc ję  i ją  nie
mal w yłączn ie  grupują, W ydzia ł 
M łodych PPS . —  to robotnicy. 
N astępu je w ięc  dla obu stron 
rozszerzen ie płaszczyzny.

S iły połączone całej „M łode j le
w icy  po lsk ie j" są obecnie nikle. 
N iew ą tp liw ie  i liczebn ie i orgii 
n izacyjn ie, z posrod wym ianio 
nych organ izacy j, najm ocniejszy 
jes t W ydz ia ł m łodych PPS . 
ZFM D . i L eg jon  —  po roziam acb 
to drobne grupy, o n iew ielk im  
zakresie w p ływ ów  i m ożliwości.

N iek tórzy  potraktow ali powsta
nie M łodej lew icy  p o lsk ie j" i 
p ierwszom ajowy w ystęp  zbyt po
ważnie. „K u r je r  P oran n y" i „Ga 
zeta Po lska " okazały życzliw ość. 
T o  ostatn ie nie jes t jednak w y 
razem  siły now opow stającego po
rozum ienia, a le objaw em komp
letnej słabości bloku sanacyjne
go na teren ie nńodzieży, k tóry  z 
dwóch onozycyjnych  obozów m ło
dzieży w o li jednak te r  lewy... 
zw łaszcza wobec aktuainej atmo
sfery, podatnej, marzeniom  i na
dziejom .

N ow y  blok młodych id z 'e  dalej 
ze starym  Dagażem haset walk i z 
nacjonalizm em , antysem ityzmem, 
im perjalizm t m i t. d. —  stoi (na- 
ra z ie ) dość zdaleka od komuny 
(n iechętn ie  i w rogo  ocen ia jąc je j 
akcję czerw ,eńszą i radyka ln ie j
szą ), opowiada się przy  sztanda
rze PPS .

Konserw atyw ny „C zas" a la r
muje, ze w  n iedługim  czasie w 
Polsce zarysu ją  się dwa fron ty  
rew olu cy jn e: socja lny i narodo
wy, oba radykalne społecznie i 
gospodarczo, obe jpv*obi%ce się 
do „za ża rte j w a lk i".

Jeżeli tak je s t w  isto> ie walka 
rozegrać się może p rzy  w-alnym 
udziale w n iej m łodych, którym  
prawdopodobnie przj padłaby rola 
decydująca. Pod  tym  kątem oce
n ia jąc sytuację należałoby -wi 
dzieć rozmach, zachodzących o- 
becnie (obok tv»kazanych już mo
m en tów ) no~malne zjaw isko gru 
powania sił. W yda je  się rzeczą 
naturalną, że PPS , bocząca się 
dziś na komunistów, może się 
znaleźć tylko w  jednych szere
gach 2; komuną, nie w  razie w a l
ki iść p rzeciw  niej. „M łoda lew i
ca polska" —  to jedon z p rze ja 
wowi tworzen ia się „jedno litego , 
lewego fron tu ", któremu dziś pa
tronuje socjalizm , a któremu ju 
tro przywodzić może komuna.

(a s )

śli rząd zdecydował się na krok tar 
śm aly jak wprow adzenie ograniczeń 
dewizowych w obliczu niebezpieczeń
stwa tinansowego, to musi się zdecy
dować w ootczu niebezpieczeństwa 
zamierania gospodarki w Polsce, na 
krek niemn.ej otanowczy, jakim jest 
reforma świadczeń publ.cznych, ugnia 
tających produkcję nadmiernym orze 
mieniem kosztów produkcji”.

Tu autor nrzecho-dzi do spraw j 
kapitałów' zagranicznych i +ak pi
sze :

Z chwilę, gdy przywrócone zostaną 
warunki kalkulacji, kaoitał zagranicz
ny napewno napływać zacznie dc na
szego gospodarstwa: znajda sit i kre
dytodawcy i kredytobiorcy Wtedy o- 
czywiście ograniczenia dewizowe z 
natury rzeczy staną się czemś zupełnie 
zbędnem. Ustanie wszelka ucieczka 
kapitaiu, gdy stworzone oędą warun
ki jego przypływu ao Polsk1

L ibera ł gospodarczy pragnie 
w ięc o tw arcie  gran ic i swobodne
go przypływu obcego kapitału, 
który, znęcony rentowmością, 
chętnie zgodU  się na w yw ożen ie 
grubych zysków zagranicę.

Ż Y D  O L IB E K A L IŹ M 1E

P. S. H irschhorn pisze w  „N a* 
szym P rze g lą d z ie " :

„Jakże można sjbie wyobrazić, że 
sam „!aisseferyzm”j samo popuszcza
nie cugli przedciębiorcow prywatnych 
stworzy dobrobyt? Jak można nie o- 
kietzać przynajmniej kartę!;? Pomija
my już to, że wskrzeszenie hberalizpiu 
jest zupełnie niemożliwe w dobie u- 
stan.a wymiany międzynarodowej. U- 
praw.jnie dzisiaj całkowitego libera
lizmu równia się nairadykalnitiszemu 
“kazań.u na głód najsze*szych rzesz 
ludności. W  dalszym zaś wyniku zna
czy to odebranie producentowi maso
wego konsumenta, bez k*órego nie
możliwa jest produkcja dochodowa, 
owa właśnie rentowmosć, do której 
wzdycha prawica.

A le  p H ńschhorn  nie jest, jak 
się okazuje dalej, bezwzględnym  
przeciw n ik iem  liberalizm u. Jeśli- 
się onow iada p rzec iw  riem u  to 
cŁęicm wo z braku w iary , a  czę
ściowa z motywów' po litycznych :

.Jak się rzekło, liberalizm kapitali
styczny rie może zaradzić kryzysowi. 
Ale gdyby nawet kteś chciał hołdo
wać skraj remu optymizmowi w  tym 
względzie, fo może to uczynić jedynie 
poa warum. em, że w Polsce jedno
czy się cala burżuazja i drobnomie
szczaństwo bez róźnłry wyznania i 
narodowości, że zespolą się wszystkie 
kapitały, wszystkie zdolności hand‘0- 
wo przemysłowe, wszystkie stosunki 
kredytowe zagranica Wówczas moż
na powiedzieć, że warto trochę poglo- 
dować, dopóki nie zostaną przywró
cone dawne pizedyyojen.ie stosunki 
międzynarodowej wymiany. 1 tc ies* u ■ 
t ipja, ale orzynajraniej oparta na jo 
kiemś podłożu abstraKcyjme logicz- 
nem. Jakże jednak ńiarzyć o libera- 
liźn lie w naszych realnych stosunkach, 
gdy właśnie burżuazja jest ze sobą 
najoaidzij ąldócona waśniami i anta- . 
gnnizmami^ narodowościowemu, wv. 
znaniowemi, partyjnemu i doktrynalne 
mi?

Jtdnem  słowem  życizi gotow i sa 
w każdej chw ili przedzierzgnąć 
się 7 „postępow ców " w  „konser 
w a tystów ", zam ienić M arksr na 
R icarda, a Blum.a na Dis-raelego, 
pod warunkiem , że cala tranzak- 
eja pouiads charakter rea lny i i e  
ich narodowym, żydowskim  inte
resom zm,ana taka przyn iesie n.e 
straty, a zyski.
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Dziś św Jana.

Uwaga, panowie kupcv!
Za ładny szyld — premja...

W alka z orzydotą reklam  ulicznych w  W arszaw ie

Jutro św. D om icelli.

TE \TR W IELKI; Dziś w  czwar
tek i piątek „Symfonja miłości*4. W 
sobotę „Kwiat Hawaju” , w  niedzielę 
„Rosę Marie*4.

tEATR NARODOW Y: Dziś i ju
tro „Spadkobiei ca” , z Ćwiklińską, 
Węgrzynem i Zelwerowiczem w ro
lach głównych.

TE ATR  PO LSKI: Dziś i jutro
„Stare wino”

W próbach najnowsza sztuka 
shawa „Miljonerka4*. Jutro premjera 
„ustatniej nowości4.

TE ATR NOVtY: Dziś i jutro „Tcs- 
#a“ w re^yserji Węgierki.

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
nedja „Pierwszy w y‘.tęp Jenny” W 

Ellisa z Romanówną (Jenny).
W sobotę premjera „Nieusprawie

dliwionej godziny4*.
T E A T R  M AŁY ': Dziś i jutro A d- 

.vokar i róże” Szaniawskiego w reży- 
serji Zelwerowicza z Bryazmskim

STOŁECZNY TLATR  POWSZECH
NY: Dziś, o godz. 7-ej wiecz. przy 
u. Narbutta 14 „Majster i czelad
nik4*.

T E A TR  ATENEUM : Ostatnie dni 
sztuki W. O. Soimna „Zamach" z Ja
raczem 1 Perzanowską.

IN S T Y T U T  R E ItU TY  (Kopernika 
36/40): Dziś i jutro O 8.3u „Pierścień 
Wielkiej Damy44 C. Norwida.

TE A TR  K A M E R ALN Y : „Matura**.
TEATR MALICKIEJ; „Tratika*4 

Wkrctce premjera „Profesja p. War
ren44 B. Shaw‘a.

C YR l’LIK  WARSZAWSKI (Kredy
towa 14): Do środy tearr nieczynny. 
W czwartek premjera komedji mu
zycznej .p t. „Kot w  worku-4.

TEATR „W IELKA KEWJA*4: Spo
wodu remontu, teatr czasowo nie
czynny.

C U K IE R N IA  SOBOLA (Marszał
kowska, róg W ilcze j), o godz. 8-ej i 
10-ej występy artystów.

Froces o blokadę
cukierni B lik lego

Głośna w  styczniu blokada cu
k iern i B lik lego p rzez akademi
ków - narodowców  zakończyła s ;ę 
ukaraniem sześciu je j uczestni
ków  kąrą aresztu p rzez S taro
stwo.

Ukarani odw oła li się do Sadu 
Okręgowego, k tóry  w  pon iedzia
łek rozpatryw ał sprawę, jednak ze 
w zględu  na nieobecność osk stu
denta Ju ljana Nowakowskiego, 
k tóry wespół ze studentem  Tade
uszem Kozerskim  od 3 m iesięcy 
przebywa w w ięzien iu , oraz wo- 
Dec potrzeby pewn>rch w yjaśn ień  
w  spraw ie m undurów Sekcji A k a 
dem ickiej Sfro-nnictwa N arodow e
go ze strony w ładz adm in istracyj
nych, sprawę odroczył.

Zw alczan ie brzydoty ulic i mu 
rów  w  W arszaw ie nie je s t zada
niem łatwem.

M ów i się prosi, tłum aczy: za
k ładajcie rabaty kw iatow e na 
podwórkach, hodu jcie kw ia ty  w 
oknach i na balkonach. K w ia ty—  
to radość, słońce, tchnien ie ży 
cia w  szare, beznadziejn ie smut
ne mury. Posłucha ten i ów. I- 
stn ieie wszakże w ie le  kamienic, 
gdzie nie zobaczy się ani jedne
go kwiatka.

D ale j prow adzi się propagandę 
k u lt iy y  i czystości, nawołu je, by 
nie rzucać na chodniki niedoDał- 
ków  od papierosów , podartych 
gazet, skórek i pestek od ow o
ców. Kezultatj-... nikłe.

N a jtru dn ie j jednak idzie walka 
z brzydkiem i, rażącem i oczy szy l
dami i n ap1sami reklam owem i.

S Z P E T N E  R E K L A M Y  
N A L E W E K

W łaśc ic ie le  sklepów żydow 
skich na Nalewkach , F rancisz
kańskiej, M uranowskiej, B on ifra 
tersk ie j —  w ogóle  nie rozum ieją 
s łow a: estetyka. Cóż ich obcho
dzi, że szyld jes£ brzydk i? D la 
n ich na jw ażn ie jsze jest, że na 
blasze czy kawałku deski wym a
lowany je s t czerwony parasol,
kapelusz z pióikiem , pasiasta
koszula czy łabędź o w ydęte j
szyi —  symbol handleku ukryte
go gdzieś w  bramie, na podwó
rzu. wśród n iezliczonej ilości in 
nych składów, fabryczek  i skle
pów.

Fronton jak ie jko lw iek  kam ieni
cy na Nalew kach  —  to p rzeraża
jąca  pstrokacizna barw , kształ
tów, kom pozycji. L ite ry  polskie i 
żydowskie, b iałe i zielone, czer
wone i żółte, w ykrzyw ione i pro
ste, duże i małe. N ap isy  pow aż
ne i hum orystyczne, często n ie
dorzeczne, pisane okropną pol
szczyzną. Obrazki m alowane 
przez w yją tkow ych  chyba parta 
czy : k lasyczny łabędź zw iastun 
składu p ierza  czy g łow a  tygrysa, 
pręgowana pom arańczowo - mu- 
sztardowem i b a rw a m i'—  oznaka 
składu fu ter, rzadko kiedy po
dobne są do praw dziw ego ptaka 
czy zw ierzęcia. A  czy  trzeba w y 
liczać  te okropne szelki, trykoty, 
krawaty, tapczany i inne p rzed 
m ioty codziennego użytku, które 
„kuszą** k lien ta : e wszystkich p ię
te r  kam ien icy ’  W szystko to ra 
zem stłoczone, napchane, nakle
jone jedno na drugiem . O statecz
nie n.kt nie może się zorien tow ać 
w tym chaosie, odnaleźć sklepu, 
którego szuka.

D O P IN G  P O D A T K O W Y
N a wszystko je s t jednak spo

sób. Zarząd M iejsk i w  W arsza 
w ie og łos ił ostatnio r,owy statut 
podatku od plakatów  i szyldów,

na mocy k tórego podatek pobie- datkowe będa zastosowane za ca-
rany od szyióów  brzydkich 1 n ie
estetycznych W ielokrotnie pod 
wyższono, natom iast tym kupcom, 
k tórzy zm ienią szyldy na ładne i 
estetyczne, na napisy i tab lice o 
w artości p raw dziw ie a rtystycznej
—  przyznano w ydatne u lgi. 1

Jeś li np. ktoś płaci podatek od
^szyldu w  wysokości —  iiO zł. rocz
nie —  ktoś inny, ktc posiada szyld 
te j samej w ielkości, lecz ułożony 
z 1‘ter p lastycznych, lub neono
wych — zapłaci tylko 10 zł. Jeżeli 
przedstaw i sw ój szyld  jinspekcji 
budowlanej i ta uzna go za posia
dający w artość artystyczną —  u- 
zyska 25 proc ulgi Jeżeli w yw ie 
si la tarn ię  lub lampę z napisem 
rek.am owym  nie przekraczającym  
10 proc. ogólnej pow ierzchni lam 
py —  będzie zw oln iony zupełnie 
oc’ podatku —  i t. d i. t. d.

Kalku lacja  rzuca sie, sama w  
oczy. N ie  ma sensu upierać się 
przy szyldzie o p rzestarza łe j fo r 
mie, szpecącym  u licę i nieodpo- 
w iućającym  współczesni-m v yma- 
ganiom  estetyki —  jeś li za szyld 
nowy. ładn iejszy, p rzyc iąga jący  
oko przechodnia m ożna zapłacić 
k lkakrotnie m n ie jszy  podatek. Co 
w ięcej —  jeś li ob jekt podatkowy 
zostanie zm ien iony na inny, to 
jes t szyld brzydki zam ieni się na 
ładny i p raw dziw ie  artystyczny
—  i zarząd m iejsk i będzie pow ia
dom. ony o te j zm ianie do dnia 
30 czerwca 1936 r. —  stawki po

ły rok 193,6 dla wym ien ionego ob- 
jektu, nie zaś dla poprzedniego.

D W A  M IE S I4 C B  C ZASU

Cóż to znaczy? U w aga  pp kup
cy ! K to  zm ieni w  ciągu na jb liż
szych dwóch m iesięcy sw ój szyld 
na estetyczny —  ząpłaci ju ż  obni
żony podatek za cały rok b ieżący. 
Gdyby nawet wn iósł ju ż w yższą 
stawkę podatkową za p ierw sze 
półrocze —  pieniądze zosianą mu 
zwrócone.

Za szy ldy estetyczne —  uznano 
w szelk ie napisy z lite r  układa
nych, napisy na tablicach ze 
szkła, marmuru, marbhtu, metalu 
na skrzynkach ośw ietlonych, r e 
klam y m alowane na ścianach 
szczytow ych  domów. Co do tych 
ostatnich —  stawka podatkowa 
zosta je obniżona o 50 proc. jeś li 
obraz rek lam ow y zostan ie uznany 
przez urząd m spekcyjno-budowla- 
ny za artystyczny, pozatem  stawka 

je s t tem  n iższa —  im w iększy 
jest obraz reklam owy. Dla to za
pobiec nadm iernej pstrokaciznie 
rek lam owej na ścianach szczyto
wych domów

M oże w reszcie nowy statut o 
opodatkowaniu szyldów  i napisów 
reklam owych, k tóry różniczkuje 
stawki podatkowe zależn ie od w ar 
tości estetycznej szyldu —  i u- 
p rzyw ile jow u je  szyldy nowoczes
ne i ładne —  w p łyn ie  na zmianę 
reklam owego ob licza  W arszaw y.

Ks. Dfobm cz Lorek
biskupem tytu larnym

Pap ież Pius X I  zam ianował 
Adm in istratorem  Apostolskim  die
cezji sandom ierskiej ks. superjo- 
ra Jana Lorka, proboszcza pa
ra f j i  św. K rzyża  w W arszaw ie. 
Jednocześnie O jc iec św. wyniósł 
księdza Jana Lorka a o ‘ godności 
b.skupiei m iin u jąc  go .biskupem 
tytu larnym  M odra  (w  B ity n ji).  

Dotychczasowy A dm in istra tor

nicny z tego stanowiska.
K ŝ. Biskup - nominat Jan K an 

ty  Lorek, superjor Zgrom adzenia 
K s ięży  M is jonarzy  w  W a iszaw ie  
i proboszcz pa ra f j i  św. K rzyża, u 
rodzri się 20 października 1886 r. 
w  B łażejow icach , pow iat G liw ic 
ki (n iem . Górny Ś ląsk ). Studja 
gim nazja lne i teologiczne ukoń 
czył w  Instytucie Teologicznym

Środa, dnia 6. V

Apostolski d iecezji sandonuer K sięży  M isjonarzy  w Krakow ie, 
skiej, ks. pra łat Kasprzyck i zgo- na Stradomiu, W yśw ięcony na ka- 
drue ze swoją prośbą został zwoi I piana 2 lipca 1911 r 5

PoSwlgceaiiz szartijru
szkoły św. Stanisława biskupa w Warszawie

N ajD liższa p r t m j f r a  T e a tru  PolsKiego  
„O sta tn ia  ni>wcśc“

Teafr Polski wznowi cieszącą się ,v swo:m czasie rekordowem powodze
niem kapitalną „Ostatnią nowość** Bourdeta w reżyserji Jerzego Lesz
czyńskiego z Gorczyńską, Daozyń >kim, Samborskim, Leszczyńskim Frit- 
schem, Wronclum, Łuszczewskim, Karpińskim, żeleńskim, Małkowskim, 
Zajączkowskim i innym!

.N ie u s p ra w ie d liw io n a  g e d z in a "  n a jb liższa  p rem jera  
Teatru  Letniego

Teatr Lemi wystawia w dniu 9 ma |a szmkę wybitnego a nieznanego w 
Polsce autora węgierskiego, Stefana Bekieffi‘ego p t. „Nieuspraw ednwio- 
na godzina” , największy sukces obecnego, sezonu teatralnego w Wiedniu.

Kcmedja ta należy wprawdzie do rodzaju utworów rozrywkowych po
rusza wszakże pewien temat i problen życiowy, dotychczas przez korne 
djopisarzy niezużytkowany, a mianowicie podwójne życie młodej dziewczj- 
n> 1 szereg Dery.ietyj stąd wynikających.

Reżyseruje „Nieusprawiedliwioną godzinę’ Janusz W arnecki, a dwfe głó
wne role graią: Lindorfówna i Różyck’1, inne role grają Brzezińska, Żab
czyńska, Rotterowa, Munclingrow„, Daszyńska. Orwid, Milecki, RygJ*r, 
Norski i inni. Dekoracje St. Jarockiego.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Sitkowskiego
szeła służby śledczej policji

W czora j o g. 11 rano z kościoła 
św. K rzyża  odbyło się w yprow a
dzenie zw łok na cm entarz Pow ąz
kowski, inspektora po lic ji ś. p. 
A n ton ;ego Jana Sitkowskiego, na
czeln ika Centrali służby śledczej 
w  Kom endzie G łównej P o lic ji 
Państw ow ej.

S. p Sitkowski liczy ł zaledw ie

Ogłoszenia drobne

MEBLE 100 U  . prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie
r*rn go.

W dn u 3-im maja b r. ks. 
arcybiskup Stanisław  Gall w . asy
stencji ks. kan, Celińskiego^ ks. 
dziekana de V i 11e i kr tprob. J. 
Sztuk. dokonał pośw ięcenia 
sztandaru, u fundowanego przez 
K oło  Rodzicie lsk ie dla żeńskiej 
szkoły powszechnej S ióst M iło- 
sierdz ą na Kamionku. W  prze
mówieniu wygłoszonem  przy tej 
okazji areppasterz wskazał na 
wychow aw cze posłannictwo Ko
ścioła w  kształceniu m łodzieży, 
podziękował Kołu  Rodzicie lsk ie

mu I udzie lił b łogosław ieństwa 
k.erownictwu szkoły, wszystkim  
zebranym oraz m łodzieży, w zy
w a jąc  ją, by w iern ie  p ie lęgnow a
ła św ięte przym ierze z  Bogiem  
i O jczyzną.

Chrzestnym i rodzicam i sztan
daru byli pp. W ładysław . 
W rześn iew scy oraz St. Janczew 
scy W  uroczystości w zię li udział 
pp zastępca starosty praskiego 
oraz inspektor szkolny p. 
Szczerba.

6 0 0  E t t a l i i r r y s t t & t f
przystąpiło w Warszawie do egzaminów

W, dniu wczorajszym  rozpoczę 
ły  się na teren ie  kuratorjum  0- 
kręgu warszawsko - łódzkiego 
egzam iny dojrza łości piśmienne 
w p ierwszym  term inie. Egzam iny 
te odbyw ają  się w  gim nazjach 
państwowych 1 części szkó! pry
watnych.

Do matury przystąpiło w  okrę
gu stołecznym, około 600 kandy
datów. Ogółem  w  r. b. składać 
będzie egzam iny doirzałości w 
sto licy  i miastach okolicznych 
blisko 'JU0 absolwentów  szkól śre
dnich.

Żąććnie oćmiastowienia rzeźni
na Soltu

6.30. „Kiedy ranne . 6.34. Gimna
styka. 6.50 Muzyka (p l.): W  pr er- 
wie o godz. 7.20 —  Dzień. por. 7.30 — 
Progi, na dzisiaj, 8.00 Aud. dla szkó1 
8.1O Aud dla poborowych.

11.57 Sygnaf czasu, 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzier. poł. 12.15 „Kaktusy i grubo- 
szowate w naszych mieszkaniach — 
pogad. wygłosi dr. rit Ziobrowsk, 
docent U. J. (z  Krakowa), 12.30 
Kunc. w wyk. Ork. 1. .r -redyńskiego 
(ze Lwowa). 13.10 Chwilka gosp. do
mowego.

J5.16 —  15.20 Wiad o eksporcie
15.20 Przegl. giełd 15.30 „Utw  >ry 
charakterystyczne** (p ł.), 16.00 „Za
gadki muzyczne** dla dzieci st. w opr. 
Ady Artzt i T. Seredyiiskiego 'ze 
Lwowa), 16.20 Trio Polskiego Radja. 
L. var. Beethoven: Menuet, R. de
Boisdeffere: By the Brook, L. De’ .- 
bes: Passepied, St. Malinowski:
Walc, M. Rimskij - Korsakow. Inter- 
lude oriemał, 16.45. Rozmowa muzy
ka ze słuchaczem radja. 17.00 „D y
skutujemy” : „Słowa nieprzyzwoite
w literaturze** —  djr.lng L. Krucz
kowskiego i K. W yki (z  Kranowa),
17.20 R. Strauss: Sonata wioloncze
lowa F-dur op. 8. Wyk.: Al. Katz — 
wiolonczela . St. Szpinalsk' —  for 
i-epian (z  W ilna), 17.50 „Zygmunt 
Freud** (w  80-tą rocznicę urodzin) —  
odczyt prof. W'ł Wit wieki. 18.05 Po
pularne arje operowe odśpiewa T. 
Łuczaj (baryton), przy fort, prof. 
L. Lrstem , 18.30 „Skrzynka cgólna**
—  dr. M. Stępowski, 18.40 „Życie 
kult. i art. stolicy**, 18.45 p rogr. na 
jutro, 18.55 Konc. reki 19.25 „Mniej 
chwastów —  większe i lepsze plony**
—  pogad. wygłosi F. Starzyński 
19.35 Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktu 
alna.

20.00 „Po jednej piosence”  (pł.), 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazek z 
Polski współcz

21.00 XXXV-ta (ostatnia) audyr- 
ia z cykiu „TWÓRCZOŚĆ FRYD E
RYK  A CH O PINA”  (1810 - 1819), w 
opracowaniu prof. U. 1. D-ra Zdzi
sława Jachimeckiego. W yk.: Z. Rab- 
cewiczowa. Walc A«-dur op. 64 Nr, 
3, Trzy mazurki op. 59: Nr. 1 a-moll, 
Nr. 2 As-dur, Nr 3 fis-moll, Polonez- 
fantazja op 61.

21.40 „Arka przymierza” -  wier
sze patrjotyczne w opr. J. Waśniew- 
skiepo 21.55. Pogad. aktualna. 22.05 
„Pieśni o kwiatach” —  R Stolza w 
wyk. A. Szlemińskiej. 22.35 Muzyka 
tan., w wyk. Malej Ork. P. R. pod 
dyr. Zakł. Górzyńskiego. W  przerwie
0 godz. 23.00—  Wiad. meteor, dla że- 
glubi powietrznej. 23 30 Pog. w jęz. 
ang. —  wygł. J. Podoski.

Czwartek, ania 7 maja.

6.30 „K ędy ranne 6.34 Gimnasty
ka. 6.30 Koncert w wyk. Malej Ork. 
P. R. W  przerwie o godz. 7.20 — 
Dzień, porań. 7.30 —  Progr. na dzi
siaj. 8.00 Aud. dla szkó!. 3.10 And. dla 
poborowych. 11.57 Svgnal czasu 
12.00 Hejnał 7 Wieży Marjackiej w 
Karkow e 12.03 Dz.en. poludn 12.15 
„Rodzina instrumentów” — Poranek 
szkolny dla młodzieży szkól średnich 
z Filh irmonji Warszawskiej w wyk. 
Ork Symf. Filharm. Warszaż pod dyr. 
J. Ozimińskiego. Poead. wygi. T. May 
zr.er. W  progr.: P. Dukas: „Uczeń
czarnoksiężnika’ —  poemat symf. oraz 
fragmenty instrumenialne. 13.Ki Chwil 
ka gosp. domowego. 15.15 Wiad. o 
eksporcie 15.20 Przegląd giełd. 15.30 
Muzyka (p ł.): 16.00 „Poczytajmy so- 
b:e” —  przegl. wydawn. dla dzieci i 
młodzieży —  wygi. H. Łaaosz. 16.15 
Konc ork. wojsk 19 p. p. O. L. (ze 
Lwowa) 17.00, „Samorząd terytorjal- 
ny, jego istota 1 znaczenie": „600 ty
sięcy obywateli działa” —  odczyt,
wygi. A. Rączaszek. 17.15 Popularne 
melodie U. Bizet‘a — konc. w wyk. 
Ork Kameralnej pod dvr. A Hermana 
(;. Krakowa). iS.W Pogad. aktualna 
18.10. Recital fort Ldw. Steinberga 'ze 
Lwom i ). V. Rieti: Sonatina, L>. Bar
tok: Rumuńskie tańce ludowe. 18.30 
„Film. plastyka, architektura” . 18.40 
„Jak spędzić święto” ? 18.45 Progr. 
nn jutro 18.55 Konc. reki. 19.23 „Za-
1 iekli wrogowie zwierzyny” —  pogad., 
wygłosi J. Dylewsk:. 10.35 Wiad. 
sport. 10.45 Pogadanka aktualna. 20.00

Chór Dana i M:i!a 0;k. P. R 2u 45
Dzień, wiecz. 20 55 „Obrona przeciw
lotniczo - gazuwa” —  pogad 21.00 
Wielki Teatr Wyobraźni: premjera siu 
chowiskowa oryginalnego p t. „Ostat 
ni powrót” Napisał W. R^gO" icz. 2 
udziałem STEFANA JARACZĄ. Re- 
żyserja St Perzanowskiej. 21.35 „Na
sze pieśni” —  odśpiewa W  Łozińska
22.00 Koncert muzyki okraińskiei. 
Wyk.. Ork. Symf. P. R. pod dyr Ani 
Rudnickiego oraz Marja SokóI (śpiew)
23.00 Wiad ineieur. dla żeglugi po
wietrznej. 23.05 Muzyka tan. (pl.).

JCJ.7U
ACRON: „La  krzvwdę brata4*,

„F lip  i Flap".
ADRIA: „Kapitan Bloud”.
AS : „Księżn><-zka Ohara”  i „Spel- 

n.one sny” .
AMOR: „Wesoła rozwódka44, „Im - 

peratorowa” .
A TLA N T IC : „Caliente —  Mia

sto Miłości” .
APO LLO : „Straszny Dwór4- 
A N T IN E A : „Dziewczę z obłoków1* 

i „Młody Las” .
4AŁTYK : „Róża” .

BIS: „Droga bez powrotu"; „Po* 
szukiwaczki :1 ita*

ĆOLOSSEUM (duże): „Tajemmci 
Czarnego Poncju" rew,a.

ĆOLOSSEUM (m a łe ): „Kocham
wszystkie kob:e*y” .

CAP1TOL „Bohaterowie Sybiru” . 
CAS1NO: „Dzisiejsze czasy” . 
CORSO: „Chopin piewca wolności* 

i rewja.
CZARY- „Ostatnie, dn? Pompei” . 
ELITF: „Chińskie morza”  i „Niedy

skretny klub”.
E R A : „Potwór”  i ,Ze n Dziidch". 
EURO PA: „Pieśń Miłości” .
FA M A : „Za grzechy” . 
F ILH ARM O N JA . „N ie  zapomnij

0 mnie’*.
pLORIDA: „Ostatni sygnał”, i

„Wszystko dla zwycięzcy” .
FORUM: „Pod niebem Argenty

ny”  i „Folies Bergere” .
HELIOS: „Manewry Miłosne"

1 „Bengali44.
HOLLYW OOD: „M ary Dow" r e w  

ja.
ITALIA: „Zew krwi” i dod. 
KOMETA: „Król Brodwayu” i re- 

wja.
KINO YAR IE TE  (gmach Cyrku)'. 

„Cyrk Ba n ima”  i rewja.
LOS: „Dziewczę z obłoków44. 
M4.TESTTC: „Potępieniec”
MARS- „Ostatnia Semnada” . 
METEOR: „Kwiaciarka z P late

ru”  i ..Skandale Milionerów".
M ASKA: „Serce Ituljanki*4 i „Rum- 

ha” .
M EW A: „Indyjscy piechurzy”  1

„Wiosenna Parada” .
M IEJSKI: „Katarzynka", „Kon

kurs piękności” .
MUCHA: „Walczę o życie" i „Za

bawka” .
M IN ERW A: „N o w i‘ludzie" i „Bet- 

ty na występach".
NO W A rOM BOLA: , AreyloKaj*

„Meż-zyżni wola mężatk1” .
OKO PRASKIE: „Zew krw’” .
PA N : „Niewidzialny Promień*'— 
PETIT TRiANON: „Wesoła r0z. 

wódka”  i .Fransąuha44.
PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Pat i Pa- 

tarhon”.
PR AG A : „Mężczyźni wolą mężat

ki”  i rewja.
POPULARNY: „Niedokończona

symfonja’’ i rewja.
R A ): „8 godz. Dra Morgana” I „Po

co pracować” .
R E N A : „Tarzan Nieustraszony" i 

„Wacuś*.
HTAKTO- „Ekscentryczna dama" 
ROM A (Nowogrodzka 49): „8 Pa

nów 7. Oxfordu*'.
ROXY: „Oskarżam Cię martko” . 
SOKÓŁ: „Mazur” .
STYLO W Y* „Bounty". 
ŚW IATO W ID : „Pokt.3a“ .
ŚW IAT „Czterech i ró ł muszkie* 

terów” i „Btir.t zwierząt”
SFINKS: „W  cieniu gilotyny” i res 

wja.
TON: .Nasze słoneczko”.
UCIECHA: .Czarny anioł”
UNJA : „Pat i WPachon jako bez

domni”  i „Nasz chieb powszedni” .

Zwycięż? ten, ktfi ma m ocniejsze nerwy...
Starajcie sie 0 dobry, krzeoiący, na

turalny sen, dający wytchnienie wy
czerpanym nerwom. Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. och. „Pasi--cro- 
sa*, zawierające Passiflorę (Kwiat 
Meki Pańskiej), roślinę o wybitnych 
własnościach uspakajających łago

dzą zaburzenia systemu nerwowego 
nerwice serca, bóle i zawroty głowy, 
uczucie niepokoju, histerje, oraz spro
wadzają krzepiący naturalny sen nie 
poi/odując przyzwyczajenia.

Wytw imia: Magister Wolski, War
szawa, Złota 14.

DORAŹNE

41 lata. U w ażany był za jednego 
z najzdoln iejszych  o fiee row  po li
c ji w  Polsce i w yb itnego teorety
ka metod śledczych Zapadł na 
różę. Choroba m iała bardzo ciężki 
przebieg. W yw iąza ło  się zapalenie 
płuc i ogólne zakażenie organ iz
mu.

W  pogrzebie w zią ł udział ko
mendant g łów ny po lic ji, gen Kor- 
djan Zamorski, o ficerow ie  po lic ji 
okręgu w arszaw skiego oraz dele
gaci ze wszystkich województw ’ .
P rzed  trumną kroczyły oddziały 
po lic ji w  hełmach szturmowych, 
pluton przysposobienia policy jne
go oraz pluton straży w ięziennej.'w iększych  ośrodkow, rzeźn icy

Cech wędliniarzy m st. W ar
szawy czyni starania o częścio
we odmiastow lenie rzeźni na Sol 
cu, gdyż umiastowieni robotnicy 
wykonywują roboty niedbale. 
Tak natfrz. wczoraj porzucili oni 
pracę, pozostawiając 150 nieoDra 
wionych zabitych wieprzy. Dopie 
ro po użyciu czeladzi własnej i 
tragarzy udało się zabezpieczyć 
towar przed zniszczeniem,

W  prośbach do w ładz cech wę- 
d lin ia rzy  podkreśla, że 100 pro
centowe um iastow ienie tych ro 
botników powoduje, że na tow ar 
oddany do uboju oczekuje się po 
kilka, niekiedy godzin  i roboty 
wykonywane są niedbale.

Zain teresowani podkreślają, 
że we wszystkich innych m ia
stach polskich, nie w yłącza jąc

ODBIERANIE 
JAZDY

Wobec ostatnio powtarzających się 
jNieszczęśliwych wypadków samocno-

 ___- _ . , , , dowych. związek właścicieli dorożek
ją  pom ieszczeniach rzez- j samochodowych apeluje za naszent 

ni publicznych, po uiszczeniu od oośrednictwern do wszystkich właśc. 
powrisdnich opłat, własny m per- i taksówek i do kierowców o ścisłe

Z  miasta
PRAW

sonelem.

Losowanie 3 proc.
FremJoweJ Pożyczki 

inw estycy jnej
Wczoraj odbyło się losowanie 3 

proc. promowej pożyczki inwesty
cyjnej I emisji 1935 r.

M ylosowano głów ne wygrane 
(pierwsze liczby oznaczają r.-r ser ji, 
tir igie — n-r obligacji):

Zł. 500-000 2222—38.
Zł. 125-000: 17206--9 
Po zl. 50-000*. 4245—9, 6904—10- 
Po zł. 25-000: 7457—4. 22438- 42-
Po zł. 10-000: 937--12. 3889 -46,

4657--48, 7420—30, 8214-29, 8250 -  
50, 9555 -27, 14113— 13, 14495- 41,
U u01—8. 20523-37, 20876—, 22158- 
40 22366— 22,

przestrzeganie przepisów drogowych, 
a szczególnie: 1) nieprzekraczalne
makrymr.lnej szybkości w granicach 
Wielkiej Warszawy-.

NAJBLIŻSZE EG ZAM INY 
AD W O KACKIE  

Najbliższe egzaminy aplikantów 
adwokackich odbędą sm w Warszaw ie 
w terminach nast.: 5 i G czerwca 
egzamin piśmienny, 12 i 13 egzami
ny ustne. Egzaminy będą się odby
wały w lokalu Warszawskiej Rady 
Adwokackiej.

POBÓR ROCZNIKA 1915 
W czwartek, 7 b. m., w kołejny-m 

dniu poboru mężczyzn ur. w r. 1915, 
winni stawić się przy ul. Szerokiej 5 
yioborowi: 1) zamieszkali w  10 i 11 
dzielnicach I komisarjatu P. P. —  w 
komhji poborowej Nr. 1, 2) zam. w 
7, 8 i 9 dzielnicach IX  kom. P. P. —  
w  komisji poborowej Nr 2, 3) zam. 
w  7 i 8 dzielnicach X IV  kom. P. P. 
— w kom-sji poborowej Nr. 3 i 4)

zam. w 5 i 6 dzielnicach V I kom. P. 
P. —  w- komisji poboruwoj Nr. .4. 
Wszystkie komisje urzędują przy ul. 
Szerokiej 5. Oprócz ur. w  r. 1915, 
winni stawić się Uo poboru mężczyźni 
ur. w r. 1914 i 1913, kf órzy przy 
głównym poborze w r. z. uzran; zc 
stali zn czasów o niezdolnych do czyn
nej służby wojskowej.
OBNIŻKA O PŁAT OD ROWERÓW 

Min Komunikacji zawiadomiło Zw 
Izb Przemysłowo - Handlowych, że 
nowe rozporządzenie o używaniu ro
werów na drogach publicznych, któ
rego pr-jek* opracowany przez Min. 
Komunikacji, znosi karty rowerowe i 
egzaminy- lla zow-erzystów-, wprowa
dzając jedynie obowiązek wykupywa
nia tabliczek z numerami. Przewi
dziana w- projekcie lozporzadzenia o- 
płata rejestracyjna wynosić będzie 
2 zł.

ś. p. Henryk Tirstenberg, kupiec t 
60, w Warszawie; ś. d. Stanisław 
Janta - Połczyński, dr med., k 61, w 
Poznaniu; ś. p a,-. Jan Lcouszański, 
prof. Politechniki Lw. 1. 61, we Lwo 
wie; ś. p. Józef Adamowicz. adw.,*L 
60, w Warszawie.
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Masowy morderca
s k a z h s y  n a  k a r ę  ś m i e r c i

B IAŁYSTO K , 5. 5. Mieszkaniec 
w si Ruda, pow  białostockiego 
3 .-letni M .eczys ław  Zmejko uwa
żany był przez sąsiadów za nie- 
ńonra lnego. Przechow yw ał on w 
kuferku w yco fane z o t.egu  po l
skie m oneiy 2- i 5-złotowe, które 
T azyw a ł „an io łam i", pon iew aż 
Przedstaw ione były na nich f i 
gury.

B rat jego, A lo jzy , zabrał mu 
Pewnego dnia 4 takie monety 
5-złoiowe, sprzedał je  jako nu- 
uiizm aiy i za otrzym ane pienią- 
nze kupił sobie tani aparat radjo- 
wy. M ieczysław  kilkakrotnie do
magał się zw rotu  monet, lecz o-

Następnego dnia wybuchła no
wa sprzeczka. A lo jz y  w y ją ł w ów 
czas rew o lw er i s trze lił dc swego 
brata, M ieczysław a, lecz chybił. 
W ów czas w yb ieg ł szybKo z izby 
do sieni, podparł sobą drzw i, by 
M ieczysław  nie m ógł w ydostać 
się i nabił ponownie rew olw er. 
K ied y  po kilku chw ilach  M ieczy
sław  uchylił drzw i, ażeby w y jść  z 
pokoju, A lo jz y  ponownie dał do 
niego kilka strzałów , kładąc brata 
trupem na m iejscu.

Pc zabójstw ie A lo jzy  nabił po
nownie rew o lw er i w yb ieg ł na u- 
licę Tam  spotkał sąsiada, które-

Zmajkc !ensBcyjny proces w Przemyślu
b. naczelnflc sadu i jego sekretarz na ławie cskarżonych

ezyw iście bezskutecznie. W  dniu m.u zw ' ei 4e ea-bił b rata  i
2 styczn ia b. r. doszło znów do 
scysji pom iędzy braćm i, w  czasie 
k tóre j M ieczysław  potłukł aparat, 
kupiony przez A lo jzego .

ośwnadczył: „W ię ce j się ju i  nie 
zoDaczymy".

Następn ie A lo jz y  przeszed ł ca
łą osadę i doszedł dc stodoły W in -

na 17-letniego ucznia w  Kielcach
K IE LC E , 5. 5. K ie lc e  w strzs 

śnięte są faktem  zamachu, doko
nanego w  dzieln icy żydowskiej 
na 17 - le tn iego  uczn.a 3-uj klasy 
bi.kałv H and low ej Stanisławy Ł a 
gow skiego (u l. Zagnańsku 47 ).

Późnym w ieczorem  szedł Ł a 
gowski w  tow arzystw ie koiegi u- 
licą Tylną . Przechodząc obok 
jednego ze sklepów żydowskich, 
zmuszeni byli wym .nąć stającą 
przed sklepem i tam ującą p rze j
ść. e na. chodniku grupę kilku ży 
dów. Jeden z uczniów- potrącił 
przytem niechcący któregoś 
i  Żydów owej grupy, tam ującej 
ruch na ehoan.ku, w ów czas ci, 
jakby na komendę rzuc-li się na 
uczniów bijcą  ich i k>pąe .  Ł a 
gowskiego uderzono p ięścią w  
podbródek, a gdy się zachwiał, 
jeden z żydów  zadał mu snu szty

letem  w plecy, przenija.iac prawe 
płuco. N a  w idok krw i, broczącej 
z g łębok iej rany, napastnicy zbie
g li.

Rannego przen iesiono do. 
apteki. W ezw ano lekarza i po li
cję. N a  w iadom ość o wypadku, 
która szybko ob ieg ła  miasto, 
przed apteką zaczął się zbierać 
tłum, z oburzeniem  kom entujący 
okoliczności zamachu. Podniece
nie spowodowało szereg  za jść z 
przechodniam i - żydam i, których 
kilkunastu poturbowano. Zajścia 
zlikw idow ał s ilny odazia ł p o lic ji.

Jednocześnie w* drożono ener
giczne śledztwo w’ sp iaw ie  w y
padku i pościg za winnymi. 
A resztow ano tej nocy i dnia na
stępnego około 30 żydów . Stan 
o fia ry  zamachu je s t  bardzo 
ciężk i.

Strajk 180 robctnlków
przy budowie wetotiągów Śląskich

K A T O W IC E , 5. 5 W  poniedzia
łek rano wybuchł 6trajk robotn i
ków, zatrudnionych przy zakła
daniu wodociągu  na przestrzen i 
od W ielk ich  H ajduków  do N ow ej 
W si. P rzy  robotach zatrudnio
nych było około 180-ciu bezrobot
nych, k tórzy w  stu procentach 
porzuć di pracę, żądając znacz
n iejszej podwyżki dotychczaso

wych zarobków . Do obecnej 
chwdi robotn icy zarab ia li ? 60 
na dniówkę, prz\ czem opłacani 
byli p rzez Fundusz P racy.

K ierow n ictw o  robót odrzuciło 
żądanie robotników w  spraw ie 
podwyżki płac, to tez nie należy 
się spodziewać rych łego zakoń
czenia strajku robotnm ów.

Zwłoki w  gruzach domu
właścciel posąuzony o zamordowanie żony

P O Z N A Ń , 5. 5. (P A T . ) .  W ła 
dzy bezp ieczeństw a zosta ły  zaa
larm owane doniesieniem , że w 
gruzach domu m ieszkalnego 
d zierżaw cy  S tefana Ciszaka w 
N achaln i pod Krotoszynem  zna
leziono zw ęglone zw łok i. K om i
s ja  sądowo - lekarska uaała się 
E O strow a na m iejsce i doKonała 
iBenacyjnego odkrycia. W  zwio- 
Kaeh rozpoznano m ianow icie żo- 
nj; C iszaka i stw ierdzono,że zosta

ła ona przed spaleniem  prawdo
podobnie zam ordowana. N a  g ło 
w ie znaleziono kuka ran, a usta 
kobiety były zakneblowane.

Zatrzym any przez po lic ję  C i
szak, podejrzany o zabójstw o żo
ny i umyślne podpalenie, w yp ie
ra  się w szelk ie j w iny, tw ierdząc, 
że o pożarze dow iedzia ł się do
p iero od sąsiadów.

Śledztwo w  toku.

CorKa Gursonswei
uznana za G2:ecKo nieślubne

LW Ó W , 5. 5. W  Sądzie Grodz
kim zakończył się w  poniedzia
łek d ługotrw a ły  proces cyw im y 
o uznania n ieślubnego pochodze
nia córki Gorgonowej, K rystyny, 
zw anej „K rop e lk a ". Proces a li
m entacyjny. jak i zam ierza w yto 
czyć arch itekcie Zarębie, kura
tor sądowy K ropelk i, adw  A xer, 
musiało poprzedzić sądowe u- 
znanie je j  nieślubnego pochodze
nia Celem  defin ityw nego  stw ier 
dzenia, i i  ojeetn „K ro p e lk i"  nie 
je s t mąż Gorgonowej, przebyw a
jący  od w ie lu  la t w  Am eryce,

E rw in  Gorgon, zarządzono z u- 
rzędu poszukiwania za pośrednie 
twem konsulatów polskich.

Poszukiw an ia te nie dały re
zultatu, wobec czego sąd mus.al 
się zadow olić stw ierdzeniem  fak 
tu, że E rw in  Gorgon na długc 
przed urodzeniem  się „K rop e lk i"  
znajdow ał się na drugie j pól 
kuli.

W  ogłoszonym  w  poniedziałek 
wyroku sąd uznał nitśłubne po
chodzenie dziecka, um ożliw iając 
w  ten sposob wszczęcie procesu 
o a lim entyc

Dwa wielkie pożary
w wo_e*vóiiitwfe Iw o^skiem

LW Ó W , 5. 5. W  poniedziałek 
rano otrzym ał w o jew . urząd śled 
czy wiadomość o w ielkim  pożarze 
lasów  na teren ie gm iny Pu law o w 
pow. niskim.

Ogień  ogarnął łasy, należące do 
Gerharda I  rankego i w  krótkim  
caaaie s traw ił 150 ha drzewosta
nu liczącego 15— 40 lat.

W  akcji ratunkowej brało u- 
dziął 80Q w łościan z okolicznych 
wsi oraz 80 osób ze szkoły w N i-

nickiego, do których m iał zadaw 
nione żale. 2 ł-le tn i A lb in  W inn i
cki stał wówczas w  drzw iach  sto
doły. A lo jz y  zm ierzył do n iego a 
tyłu z rew olw eru , a kiedy W in n i
cki odw rócił się, celnym  strza
łem  położył go trupem na m ie j
scu. N ie  poprzesta jąc na tem, A - 
lo jzy  w  dalszym  ciągu ciężko zra 
nił brata A lb ina, F ranciszka W in 
nickiego, pocztm  pobiegł do zabu
dowań Stanisława Puzana i w y 
strze lił styłu do Puzana, s to jące
go na podwórzu, ran iąc go ciężko.

N a  w szczęty przez sąsiadów 
alarm  nadbiegli ludzie i usiłowali 
zatrzym ać m asowego m ordercę. 
Żmejko, ostrze liw u jąc  się, zdołał 
umknąć i p rzez kilka dni uKrywal 
się w  lesie. W krótce jednak doku
czył mu m róz i zm usił go  do w y j
ścia z k ryjów k i. W  nocy przekradł 
się do w m  i w szedł do stodoły, 
chcąc przespać się w  bezpiecznem  
miejscu, P rzy jśc ie  m ordercy do 
w j j  jednak zauważono.

Ze stacji Mońki zaalarm owano 
te le fon iczn ie  po lic ję  w B iałym sto
ku, & w krótce z jaw ił się oddział 
p o lic ji z pancerzam i. P o lic ja  oto
czyła stodołę, poczem jeden  z po
lic jan tów  wszedł do środka. Żm ej
ko ukryty byl w sianie. P o lic jan t 
zażądał w ide ł dla uprzątn ięcia 
siana. W id ły  przyn iósł brat s try 
jeczny A lo jzego , F ranciszek  Żmej 
ko. A lo jz y  ukryty w  sianie, za
św iec ił nagle latarką i w ystrze
lił  k ilkakrotn ie z rewolweru, Jed
na z kul t ra fiła  w  tarczę, druga 
natom ast zran iła  lekko po lic jan 
ta Kośnika. N astępn ie 2 kule tra 
f i ły  Franciszka Żm ejkę w  głow ę, 
powodując śm iertelne rany. Fol-;, 
c janci zmuszeni by li w yco fa ć  się 
ze stodoły i rozpocząć form alne 
oblężenie. Rozpoczęła się dłuższa 
strzelan ina i w reszcie A lo jz y  
Zmejko poddał się.

B iałostocki Sąd Okręgowy ro z 
patryw ał te sprawę na sesji w y 
jazdow ej w  K n ysz jn ie  i skazał A - 
lo jzegc  Żmejkę na karę am.erci 
przez pow.eszenle.

P R Z E M Y Ś L , 5. 5. W  dniu dzi- Prochazk i i przyznał 6ię do b ia- 
siejszyns rozpoczn ie się w  prze- I k ó w  kasowych, sporządził potem 
myskim  Sądzie Okręgow ym  jeden  odezwy, które rozesłał do szeregu
z na jsensacyjn ie jszych  procesów  
urzędniczych N a  ław ie  oskarżo
nych zasiądzie człow:'ek, k tóry 
przez k ilkadziesiąt la t sw ego ży
cia p iastow ał godnośu sędziego, 
człowiek, k tóry  przez ca łe sw oje 
życie  byl stróżem  Tem idy, a kkóry 
pod koniec swego w ie lo le tn iego  u- 
rzędowania, n iew iadom o jakiem : 
k ieru jąc się m otywam i, opuścił 
drogę prawa. Oskarżonym  w  tym  
procesie będzie Edmund Galik, 
były  naczeln ik  sądu grodzk iego w  
Jarosław iu, b y ły  burm istrz tego 
miasta, w ie lo ie tn i poseł do austrja  
ck iej rady państwa, a ostatn :o 
przew odn iczący urzędu roz jem 
czego do spraw  rolnych w  Jaro
sławiu.

Edmund Galik, to jedna z n a j
bardzie j w p ływ ow ych , na jbardzie j 
poważanych osobistości Jarosła
wia. Obecnie Gaiik zn a jd zie  się 
na ław ie  oskarżonych i odpow ia
dać będzie przed sądem za  prze
stępstwo urzędnicze z  art. 286 
§ 2 X  K.

W ra z  z Galik iem  zasiądzie na 
ław ie  oskarżonych b. naczelny se
kretarz i skarbnik Sądu Grodz
k iego w Jarosław iu  Star..sław 
roi Zieliński. T yp  to zupełnie od
mienny od swego współoskarżone- 
go  w  tym procesje. Z ielińsk i, k tó
ry  odpow iadać ma za pożyczenie 
swemu d. sze fów . Galików z ka
sy sądowej kw oty 3.010 złotych, a 
ponadto za sprzen iew ierzen ie o- 
koło 30 tys. zł. je s t  człow iekiem  
bez skrupułów. K iedy  sprawa je 
go w yszła  na ja w  usiłował on 
w ciągnąć w- akcję pomocy dla 
sieDie na jpow ażn ie jsze osobisto
ści Jarosław ia.

Za czasów swego urzędowania 
w  Jarosław iu, Z ielińsk i um iał się 
w kręcić do szeregu stowarzyszeń 
społecznych kulturalnych, a na
w et re lig ijn ych . K ied y  w  opaw ie 
przed m ającą nastąpić lu stracją  
kasy zg łosił się sam u prezesa Są
du O kręgow ego w P izem yślu  dr.

Wystąpienie bez roboczych
w  I n o w r o c ł a w i u

Z Inow rocław ia  P A. T . dono- B jUro pośrednictwa pracy, jednak
podburzeni przez agita torów , usi
łow ali ponuwnie przedostać sie 
przez zarząd m iej3k;, do czego 
po lic ja  nie dopuściła. W ysłana 
przez bezroboczych ponownie de
legacja udała się do m agistratu , 
gdzie rokowaniach p rzy ję ła
propozycje zarzadu m iejsk iego 
oraz p rzy ję ła  do w iadom ości plan 
zatrudnien ia bezroboczych.

s i: Dnia 4 b m. w  godzinach ran
nych zebrała się przed m agistra
tem w  Inowrocław iu  grupa bezro
boczych, dom agając sie od zarzą
du m iejsk iego zatrudnien ia w szyst 
kich bezroboczych oraz w ydaw a
nia żywności. D elegacja , która 
przy ję ta  została przez prezyden
ta m iasta, nie chciała zgodzić się 
na p ropozycję  zarządu m iejskie
go, dotyczącą planu zatrudnienia 
bezroboczych.

Z pod gmachu zarządu m ie j
skiego bezroboczy udali s ię pod

W yn ik i kon feren c ji zakomuni
kowano tezroboczym , k tórzy w 
spokoju rozeszli się.

Przejechany przez pociąg na śmierć
em eryt kośejowy z W arszaw y

W czora j o godz. 8-ej rano, z po
ciągu usobowego, idącego do W ar 
szawy. w  j  siadł na stacji W arsza 
wa - Czyste 79-letni M ichał K or, 
(M iła  45), wdow iec, em eryt P . K  
P. W raca jąc  z odw iedzin  u syna, 
zam ieszkałego we W iochach, pod 
Wurszawą, Koc w ysiad ł na V I  po
sterunku, aby w stąp ić do zna jo
mego kolejarza.

W skutek ułomności nógi staru

szek potknął się, wpadł pod koń
cowe w agony rusza jącego ze stac
j i  pociągu i doznał zm iażdżenia 
obu nóg, lew ej ręki i ogó luegc po- 
tłuczenia. N ieszczęś liw y  poniósł 
śm ierć na miejscu, Po  p rzeprow a
dzeniu dochodzenia przez w ładze 
sądowo - śledcze, zw łok i o fia ry  
tragicznego wypadku wydano ro 
dzinie.

Napad na sklep
p o d  W a w r e m

ków  Fugelbaum a nadbiegli sąrie 
dzi.

Zaw iadom iono po lic ję , która 
zarządziła  .pościg i wszystk ich  a-

W e w si M arysinek W aw ersk i 
(pod  W aw rem ; do sklepu spo
żyw czego Jakuba Fcgelbaum a 
przyszło 3-eh osobników, którzy 
żądali papierosów . W  pewnej 
chw ili jeden  z osobników dobył 
rew olw eru  i strze lił do Fogełba- 
uma raniąc go w  łopatkę.

Gdy ranny padł brocząc krw ią.

osobistości duchownych i św ie
ckich z prośbą o wsparcie. W  o- 
dezwach tycn, dla których  w y łu 
dził nawet podpis pewnego du
chownego, pow oływ ał się Z ie liń 
ski na swą przynależność do So- 
da lio ji M arjańsk ie j i p rosił o 
wsparcie, naprowadzając, że po
padł w nieszczęście.

Jeden taki lis t w ysła ł nawet 
Z ieliński do O jca Sw. W  odpow ie
dzi na ten lis t skierował Nuncjusz 
Pap iesk i w  W a iszaw ie  kardyn a ł 
M arm aggi lis t do owego duchów 
nego, w którym  zarzucił mu nie
w łaściw ość fo rm y i 3posobu zw ra 
cania się o w sparcie a także n ie
odpow iedni opoaób apelowania do 
łaski Pap ieża. Jeden z duchow

nych p rze ją ł się losem proszącego 
i w  odnowiedzi na apel nadesła1 
około półtora tys iąca  złotych.

Równocześnie w ykorzysta ł Z ie
liński piastowane przez się stano
wisko prezesa m iejscow ego to
w arzystw a m uzycznego i zw rócił 
się także o w sparcie do I. Pade
rewskiego. L is t  ten zaadresowa
ny m yln ie >do Lo.id.vnu w róc ił pc 
jakim ś czasie do Jarosław ia, a 
Doczta wskutek omyłki zw róc iła  
go p. Zielińskiem u, urzędnikowi 
m agistratu  w  Jarosław iu.

Akta spraw y liczą  do te j ch w ili 
ju ż ok 2.000 stron pism? m aszy
nowego, a załączn iki i akta po
m ocnicze m ieszczą się w  dwu 
olbrzym ich skrzyniach. N a  w stę
pie rozpraw y zgłoszone zostania 
powództwo cyw ilne prze. skarb 
państwa.

A B C  s p o r t o w e
G AR B AR N IA  N IE  JEDZIE 

ZAG RANICE  
Projektowany nc Zielon« świątki 

wyjazd p.łkarzy ki akowskiej Gar
bami do F-ancji i Eelgji został odło
żony prawdopodobnie na miesiąc. Ra- 
sing - Club ze Strassburga, organi
zator meczów z Garbarnią wyjeżdża 
na Zielone Świątki na tournee do 
A fryk i Północnej. Zamiast w Belgj., 
Garbarnio ma ro za srać kuka meczów 
w Holandji. Projektowane mecze w 
Belgj: nie dojdą do skutku, gdyż w 
okresie kiedy Garbarnia .niała tam 
pojechać, t. zn. w drugiej połowie 
czerwca, sezon piłkarski jest już tam 
zakończony.

OTW a RCIE s e z o n u  
W IOŚLARSKIEGO  W  POLSCE 
W  najbliższą niedzielę w całej Pol

sce odbędzie sie uroczystość otwarcia 
przystani wioślarskich W  Warszawie 
program uroczystości będzie następu 
jacy: godz. 9.30 zbiórka towarzystw 
wioślarskich na nrzystani W TW , 
godz. 10 nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy na Solcu, godz. 12 podniesie
nie bander na wszystkich przy sta
wach, godz 13 defilada łodzi na W i
śle.

O P IT1AR  DAVISA 
W  rozgrywkach * tenisowych o pu- 

har Davisa Francja pokonała w Pa 
ryżu Chiny 5 - 0  Rolendja zaś zwy
ciężyła w Monte Carlo Monaco 3 - z. 
Ob„ państwa zwycięskie t. zn. Fran
cja i Holandja, spotkają się ze sobą 
w następnej kolejce rozgrywek 

P IE R W SZY OLIMPIJCZYK 
> W  B ERLIN IE  

Do Berlina przybył juz pierwszy 
olimpijczyk mianowicie Japończyk, 
rtm. Lar, N,szi, który startować be- 
dzie w hinpice Na poprzedniej olim
piadzie v Los Angeles Niszi zdobył 
zloty medal w myśliwskim konkursie 
skoku.

M U RZYN I NAJSZYBSI 
N A  S W IECIE 

Murzyn amerykański, Owens, w y
równał rekord świata w biegu na 
100 jardów, osiągając czas 9,4 sen. 
Wynik ten uprzednio uzyskało trzech 
innych sprinterów murzynów.

ŁOTEWSCY BOKSERZY 
PRZEGRYWAJĄ NA ŚLĄSKU 

W  poniedziałek wieczorem oJbyl 
się na Śląsku przy slaberr. zaintereso
waniu m.ędzyr.urodowy mecz bokser
ski Łotwa—Śląsk. Zwyciężyła druży
na Śląska w stosunku 9:7. Walki 
były n.eclekawe i słały na niskirr po
ziomie. Sensacją była klęska Kurk',

K tó ry  został znokautowany przez Re- 
binsa.

Wyniki techniczne poszczególnych 
waik:

W  wadze muszel. Jasiński wygrał 
walkowerem spowodu braku przeciw
nika.

W  koguciej Welgryn (Śląsk) zwy
ciężył Tregersa.

W  piórkowej: Matuszczyk zremiso
wał z Kn.ssem ?-gint.

W  lekkiej: Sobik przegrał z Knis-
sem 1-szym

W  póiśredniej: Bieniek zremisował 
z Matissonem.

W  średrrej: Kurka został znokauto
wany w drugiej rundzie przez Re- 
binsa

W  półciężkiej: Ynedeman nie roz
strzygnął walki z Zultersem

Vi' ciężkiej: piłat pokonał L ichtensa.
Sędzią ringowym byl p Wen de.
KOŚ7YK ARZE POZNAŃSCY 
WYJECHALI DO GENEWY

W  pon edzialek udata się do Gene
wy na międzynarodowe za” ody w 
koszykówce drużyna KPW Poznań w 
składzie Ewaryst Łój Zdzisław Ka- 
sprzaK, Zenon Różycki, Jansz patrzy- 
kąt Florjan Grzechowiak, hdw. ra 
Szosiak, Franciszek Szymura i W ła
dysław Sztok. Kierownikami thuźyny 
są p. Sadlik . Walenty Kłyszejko.

WŁOSI ZWYCIĘŻ.AJA
W TRĆJMECZU TENISOW YM
W  poniedziałek zakończył się *  

Wiedniu mecz tenisowy trzech 
państw. Zwycięstwo odniosła druży
na włoska, która pokonała zhrówno 
Austrję i Węgry w stosunku 2:1. Dru 
gio miejsce w turnieju zajęli W ęgrzy 
a ostatnia Austrja.

Poniedziałkowe wyniki były nastę
pujące:

Baworowski pokonał Gabnwitza 
3:6, 6:4, 7:5. Baworowski, jak sio 
okazało, znajduje się w bardzo dobrej 
formie, a w każdym razie jest na j 
lepszym singlistą Ausfrji.

W  drugicm sp tkaniu Szigeti wy
gra* z Metaxą 7:5, 6:0, 10:8.

W  grze podwójnej Austrjacy wv- 
stawńi skład Brosch - dr. Kinzel, któ
ry jest przewidziany w  meczu o pu- 
har Pavisa przeciwko Polsce. Par . ta 
została nokonana przez parę węgier
ską Dalia - Perenezy 6:3, 4:6, 7:5,
7:5, Kinzel przeżywa obecnie bardzo 
ostry kryzys formy i w razie uw7g'ęd 
nicnia go w składzie reprezentacji 
Austrji nie -będzie dla Polakowi groź
nym przeciwnikiem.

T r a g i c z n y  w y p a d e k
ns zawodach kolarskich

beznadziejnym  doK O P E N H A G A . 4.5. ( P A T ) .  Na 
m iędzynarodowych zawodach ko
larskich w  Kopenhadze znany ho
lenderski kolarz V erberk runął 
tak n ieszczęśliw ie, ie  uległ 
w strząsow i muzgu. Przew ieziono

go w  stanie 
szpitala.

Dotychczas, t. j. po upływ ie 24 
godzin od chw ili wypadku Ver- 
berk jeszcze nie odzyskał przy
tomności.

sku. Przyczy ną pożaru było po 
dobno nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem . P o lic ja  prow adzi docho
dzenia.

D rugi groźny pożar na teren ie 
w ojew ództw a lw owskiego w y 
buchł te j samej nocy w  Ustjano- 
w ej koło U strzyn  Dclnych, W  
jednym  z płonących domów zg in ę
ła A nastazja  Cyprjakowa Pożar 
s traw ił dwa gospodarstwa w ar
tości 6000 La

wówczas napastnicy rzucili ? ię 1 przew lezien i do W arszaw y do 
do ucieczki. N a  alarm  domowr.i-1 dyspozycji sędziego śledczego.

Z a w ia d a m ia m y  n aszych  C zy te ln ik ow i, że K a n to r  n a s zego  
W y d a w m c tw a  p r z y

ul Z g c d a  1, te!. 233-00
czvn n v  jest b e z  p rze rw y  od  godz. 8 — 19-cj i zatatw ia  
w sze lk ie  sp raw y zw iązan e  z prenum eratą, sprzedażą  
d eta liczną  i ogłoszen iam i.

sea przybywa (Im Polski na dwa me
cze, wtóre odbędą się w dniach 24 i
25 b. m. Początkowo był projekt, aby
Anglicy przed przyjazdem do Polski 
rozegrali mecze z reprezentacją So
wietów w Leningradzie i Moskwie. 
Anglicy jednak nie przyjęli tej pro-

i o i . Ah, a Pozycji. a przyjeżdżają do Warsza-resztowano. Są to : An ton i A b n  , wy zf Sztoknolmu-
tański 2 Rem bertowa, §tan istaw  Drużyna Chelsea jest obecnie czo-
Pazio z Warszawy i Juljan Ry-
m ow icz z RemDertowa, wszyscy
trze j notowani- w  po lic ji.

W szyscy aresztowani zostali

p L t f c a r z r
przyjeżaźalą  na dwa mecze do Polski

Angielska drużyna piłkarska Cheł- , łową drużyna piei wszej lig i rngiel-
facbowców, drużynaskiej. Zdaniem 

ta zr ajduje się w najlepszej formie z t 
wszystkich ze£ połów angielskich. Na 
potwierdzenie .ej opi iji może służyć 
takt, ie  od 5 tygodni Chelsea nie prze 
grała ani jednego meczu o mistrzost
wo. Uwzględniając wyrównaną klasę 

Aw nne-iekkich l0 Dardzoklubów angielskich, jest 
rzadki wypadek.

Z Bi!£a!9ts2ftr dis \Lric£stia
pojechała jędrzeiowske po nowe sukcesy

Nasza mistrzyni w ten:-ie. Jędrze
jowska, ma bardzo ruchliwy sezon. 
Jeszcze w zimie rozpoczęła ona pia- 
cowity trening na Riwierze, potem 
uyla w Grecji, ostatnio wreszcie na 
mistrzostwach Węgier w Budapesz
cie.

Jędrzejowska w pen.edzia! k nr ś- 
ciła Budapeszt, udając się ue W ied
nia na międzynarodowe mistrzostwa

dwójnej oraz w grze mieszanej. W  
grze pojedynczej pan Jędrzejowska 
spotka się znowu z Amerykanką Ja- 
cobs, druga rakietą świata, którą po
konała • niedzielę. Groźnemi prze
ciwniczkami dla Jędrzejowskiej będą 
pozatem Mathieu, z którą kilkakrot
nie Jędrzejowska grał* ni Riwierze, 
oraz Adamów. W  grze podwójnej Ję 
drzejowska tazem z Deutsch bronić, 
będzie tytułu mistrzowskiego. Part-

Austrji. Jędrzejowska weźmie udział nerem Jędrzejowskiej w grze miesza- 
w grze pojedyncze pań, w grze po- nej będzie Wboeh, Taiom.
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Niedziela w Nowym Jorku
Jedyny dzień wytchnienia oo gorączkowep pracy

ABC-NOWINY CODZIENNE Nr. 122

Godzina trzec ia  w  nocy. N oc z 
soboty na n .edziele. W ła ś c iw a  
ju ż n iedziela, choć jeszcze nie 
■w stał dzień i u lice N ow ego  Jorku 
św iecą przyćm ionem  św iatłem  
wysokich lamp. P rzez  szeroką 
avenue, na tyóre j w idać ty 1 ko po
sągowo nieruchom ą postać kon
nego po lic jan ta , m aszeru je rząd 
m łodych dziewcząt. -Zgrabne ka
pelusiki, modne palta  —  zręcz
na, smukła sywetka, jasne, p la ty
nowe w łosy. N a  tw arzy  w idać 
m aąu iPage —  czerw one usta, 
p-odc.ienione oczy i czarne rzęsy.

Jest takie m iejsce w  Now ym  
Jorku, gdzie te j nocy można spot
kać bardzo w ie le  ty powych cho- 
rus-girl3 z nocnych tea trów  n a j
w iększego m iasta Am eryk i. N ie 
tylko zresztą choi us - g ir ls  w yb ie
ra ją  sobie po p racy tę samą dro
gę powrotu —  w  tym  samym kie
runku idą też e leganccy panowie 
w cylindrach, tancerze i aktorzy
na jw ytw orn ie jszych  teatrów  i te 
atrzyków  Brodwayu. *

KOŚCIÓŁ AKTORÓW

Celem  ich wszystkich je s t  ka
p lica  Sain t - M alachy. Dziwne 
jes t powożenie tego m ałego kośc ‘ół 
ka. Schował się na jedn ej z 
przeczn ic w ie lk iego  Brodwayu, z 
jedn e j strony p rzy lega  do niego 
teatr, z d ru g ie j elegancka restau
racja  A le  gdy i tea tr i drugi są
siad zgasi ju ż  św iatła, w tedy ko
śció ł o tw iera  podwoje i do kap li
cy śpieszą w-szyscy ci, k tórzy  p ra
cu ją w nocy. W stępu ją  na jp ierw  
na n iedzielną mszę, a potem do
piero w raca ja  do domów W  ten 
Sposób kaplica Saint - M ałachy 
zyskała sobie przydom ek kościoła 
aktorów .

R A N E K  Ś W IĄ T E C Z N Y

Poranek, Samochody i m otocy
k le je ż d ż ą  bez klaksofonów  —
zwykłe rozwożen ie po domach 
mleka, p ieczyw a i konserw. Sprze
dawcy gazet późn iej z jaw ia ją  się 
na ulicach, n iż w  dzień powszed
ni. Obładowani są ciężkiem i pacz
kam i św iątecznych wydań dzienni 
ków. N ied zie ln e  w ydan ie am ery
kańskiego dziennika obejm uje 
przeciętn ie od stu do stupięćdzie
• lcciu  stron .Ur

W szystko można lam zna leźć: 
obszerne studja  naukowe, pisane 
przez w yb itnych  specja listów , do
skonałe krytyk i teatralne, rozpra
w y literack ie , dodatek humorysty

czny pośw ięcony aktualnościom  ty 
godn ia  i dedatek dla dzieci w ypeł
n iony barwnem . rysunkam ' najpo 
pu larn iejszych  ilustratorów .

jeden  z dz'enn ików  popularność 
n iedzie lnego wydania opiera 
w łaśn ie na dodatku dla dzieci. 
O czyw iście  poza kilkoma dodatka
m i poświęconem i przeróżnym  
sprawom  i tematom  specjalnym, 
jes t dział w iadom ości bieżących, 
gdzie na jw ięce j m iejsca za jm u je 
szczegółow y opis ostatn iej sensa
cy jn e j zbrodni lub skandalicznego 
rozwodu

M ONOPOLE NARODÓW

W  niedzielę m ieszkańcy N ow e
go Jorl^u lubią długo spać. Chcą 
jakgdyby wziąć sobie odw et za co
dzienny pośpiech i gorączkow y 
tryb życ ia  przez' cały- tydzień . Do
piero około godziny p ierw sze j po 
południu now ojorczyk  w yrusza na 
n iedzielny soacer. W ów czas u li
ca przyb-era charakterystyczny 

n iedzie lny w ygląd , za leżny przy- 
tem od tego, w jak ie j je s t położo
na dzieln icy. W  dzie ln icy  n iem ie
ckiej co druki, sklep je s t albo p ie
karnią, albo sklepem tytoniowym , 
w abiącym  bogatą  kolekcją  fa jek  
na w ystaw ie, a na ulicy w idać w

n iedzie lę  jasnow łose, 
okie N iem ki.

niebiesko-

Każda narodowość w yrob iła  so
bie jakby monopol na pew ien za 
wód. W łos i są przedewszystk iem  
fry z je ram i, N iem cy  —  piekarza- 
m*, G recy —  m ają restauracje, 
F rancuzi są św ietnym i kucharza
m i  a można się niemal założyć, 
że conajm niej co druga pra ln ia  
bedzie należała do Chińczyka lub 
zatrudniać będzie Chińczyków, 
N ow o jo rczycy  cenią sobie swą 
n iedzielę.

PO PO ŁUDNIE

Służąca, k tóra  codzienn ie przy
chodzi zrobić śniadanie, sprząt
nąć m ieszkanie i za ła tw ić  w sze l
k ie gospodarskie sprawy domowe, 
w  n iedzielę rów n ież św iętu je  i nie 
z jaw ia  się. Śniadanie trzeba p rzy
gotować samemu lub też z jeść  je  
na m ieście. T o  drugie nie byłoby 
trudne, gdyby znów nie to, że 
w łaśn ie je s t n iedziela. W  n iedzie
lę praw ie w szystk ie kaw iarn ie  są 
zam knięte i aż do późnego popo

łudnia n ie można znaleźć o tw ar
tej restauracji.

M iędzy godziną trzec ią  a szóstą 
przypada pora n iedzielnej siesty. 
Rad io  nadaje w tedy  najlepszy pro 
gram , przew ażn ie koncert nowo
jo rsk ie j Ph ilharm on ic - Orchestr. 
Szanujący się obyw atel N ow ego  
Jorku odpoczywa w  te j porze w  
głębokim  klubowym  fotelu , w łą 
czyw szy głośn ik  i rozłożyw szy 
przed sobą gazetę.

Szósta popołudniu —  to pora 
„coc ta il - p a rty ", p rzy jęć  popo
łudniowych.

W  N ow ym  Jorku bardzo dobry 
obiad można zjeść ju z  za ji dnego 
dolara. W  stosunku do zw ycza jów  
europejsk ich  pewna nonszalancja. 
W  czasie obiadu tańczy się m ię
dzy jednem  daniem a arugiem , a 
panie, za ledw ie podadzą na stół 
przekąski, w yc ią ga ją  papierośnice 
i zaczynają  palić. Gdy późnym  w ie 
czorerr w raca  się do domu, spoty
ka się na u licy zastępy służby 
która ma na sobie codzienne b lu
zy robocze. N ied z ie la  koczy się...

Wielki Konkurs Radjowy
Tajemnicza audycja propagandowa

stwierdzone na podsta

winie

po lsk ie  R ad jo  p rzygotow u je 
n iesprdz. ankę d la  swych abonen
tów  w  postaci W ie lk iego  Konkur- 
su R ad jow ego , który trw ać bę
dzie od 1 czerw ca do 31 sierpnia 
r. b.

^K IE D Y?...

W  tj-m czasie należy nadesłać 
odpow iedź —  k iedy rozpoczn ie 
się specja lna audycja  propagan
dowa, k-orą nada Polskie Radjo 
w  ram ach W ystaw y  Przem ysłu  
M eta low ego i E lektrotechn icznego. 
A u dyc ja  ta  odbędzie się m iędzy 
16 a 30 w rześn ia  1936 roku, jed 
nakże ścisły je j term in znany je 
dynie Naczelnem u D yrektorow i 
Po lsk iego  R ad ja  został • złożony 
w  zalakowanej kopercie u no- 
tarjusza.

P R A W O  U D Z IA Ł U

Praw o udziału w  Konkursie bę- 
cą  m ieli ci wszyscy, k tórzy  w 
czerwcu, l.pcu i sierpniu będą za
re jestrow an i bez p rzerw y jako 
abonenci Po lsk iego  Rad ja . W a 
runkiem uczestn iczen ia w  tym 
konkursie jes t nadesłanie karty 
pocztowej w  term in ie od 1 czer
w ca do 28 sierpnia pod ad resem - 
Po lsk ie  Radjo, W arszaw a, Mazo-

,Specjalna audycja prooagandowa zostanie 
Polskiego Radja nadana -ostanie..” '
(podać dzień g  <dzinę i minutę), 

przyczem konieczne także jest po 
dank imienia, nazwiska i adresu, nu- 
m ru zezwolenia radjowego i ui zędu 
pocztowi go. który p ibiera ibonameni 1 nic
miesięczny.

Odpow iedzi nadesłane poza 
tym  term inem  i inną drogą, jak  
p rzy  pomocy poczty nie będą u- 
w zględm ane. Zaznaczyć tu nale
ży, iż  niepotrzebnem  je s t  nadsyła
nie kw itów  abonamentowych, 
gdyż u iszczenie opłaty rad jow ej, 
— — w  t  —m r

Słow a groźne
dla Czechosłow acji

Sąd po licy jny w  Koszycach 
skazał jednego  z przyw ódców  
m niejszości w ęg iersk ie j w  Cze
chosłow acji, w iceburm istrza m ia
sta K oszyc Toszla , na tydzień  
bezw zględnego aresztu  oraz na 
grzyw n ę za to, że g łosu jąc w  ra 
dzie m iejsk ie j p rzec iw  pewnemu 
w nioskow i grupy czeskiej, użył 
s łów : „N em , nem, scha" (n ie, 
nie, n ig d y ). Sąd czeski z id en ty fi
kował to zdanie z hasłem rew i
z jon istów  w ęgiersk ich  i doDatrzyl 
się w  niem  n iebezpiecznego wy- 

w ieoka 5 „L e tn i Konkurs Polsk ie- stąp ien ia przeciw ko całości re- 
gc R ad ja ", następującej treśc i: publiki.

wie kartotek  Po lsk iego  Radja.

500 NAGRÓD  
Na pierwszem  m iejscu wym ic- 

należy tak cenne, jak  samo
chód lim uzyna F ia t 508, w yc iecz
ka statkiem  polskim do Am eryki; 
wycieczka do Z iem i Św ięte j, poby
ty  w  uzdrowiskach krajowych , 
szereg  nowoczesnych odbiorników 
typu superheterodyna, maszyna 
do pisania portable i cenne na
grody książkowe, artystyczne oraz; 
praktyczne, jak  gram ofony, apa 
ra ty  fo tog ra fic zn e , row ery, ze 
garki, m aszyny do s zy ca , p ły ty  
gi amofonowe, narzędzia roln icze, 
podręczn iki szkolne. Razem  500 
nagród, i 

W ysta rczy  chw ilka w olnego 
czasu i karta za 15 groszy dla a- 
bonentów prow incjonalnych , a za 
10 groszy  dla abonentów  stołecz
nych, kilka chw il namysłu, k iedy 
taka audycja w  jednym  z tych 
piętnastu dni może być nadana —  
no i k ilka 3 łó w  skreślonych czy 
tein ie na odw rocie te j karty.

Za tak n iew ie lką  cenę można 
stać się posiadaczem  samochodu,

Miłość
N iezbadane są ta jem n ice m iło

ści. K iedyś Teodor p -zeds+aw i! 
m ię sw o je j znajom ej a później, 
gdy pożegnaw szy ją , zostaliśm y 
sami rzek ł.

—  Ale brzydka, co?

Dama istotn ie nie należała  do 
najp iękn iejszych  a le ja , nie 
chcąc b ru ta lizow ać w yraziłem  się 
o n iej, że —  bądź cobądź rebi 
m iłe w rażen ie.

Teodor machnął ręką z lekce
ważeniem

—  D aj spokój, gdzie  ty  masz 
oczy ! —  w ykrzyknął, d ług ’ ha 
czykow aty nos, ponadto posiada 
zeza, brak dwóch zębów na p rze
dzie no i sepleni.

N ie  lubię obgadyw an ia kobiet, 
bo to i brzydkie i obłudne, ale 
Teodor tak się zac ietrzew ił, że 
przeKonał m ię wkońcu i w  du
chu przyznałem  mu rację.

—  A le , żebyś jeszcze  znał je j 
naturę* -— dodał —  nie znam 
gorszpgo charakteru. Po pew 
nym czasie —  i to m ię zdziw iło  
—  zobaczyłem  go spaceru jącego 
z brzydu ą pc parku. T rzym a li się 
za ręce a gdy  sktoniłem  się zdale 
ka, Teodor udał, że mnie nie w i
dzi.

Odtąd w idywałem  ich coraz 
częściej, zawsze przytu lonych  do 
siebie, aż w reszcie, spotkawszy 
go przypadkowo samego rzekłem.

—  M asz rac ję  Teodorze, ona 
rzeczyw iśc ie  je s t  bardzo brzyd 
ka, teraz się je j  dopiero p rzy j
rzałem  i stw ierdzam , że ma zeza,

A le  Teodor skrzyw ił się z uśmie* 
szkiem.

—  Przesada —  odrzekł— prze
sada, a zresztą, co cię upoważ
nia do w yrażan ia  Się o n it j  w  
ten sposób?

—  No. p rzecież ty  sam...
—  N ic  podobnego! P rzes łysza

ło ci s ię ! M ów isz bzdury i psu
jesz  kobiecie op in ję. —  Zgrom ił 
mnie surowo.

Odtąd zerw ał ze mną stosunki, 
a po pewnym  czasie dow iedzia
łem  się ubocznie, że T eodor bar
dzo jes t zakochany W reszc ie  do
szły m nie słuchy, że je s t  zarę
czony.

M ija ły  dnie i tygodn ie  i  nie
dawno spotkałem go znown. B y ł 
sam. i ucieszył się na mój «ridok.

—  Jak się m asz ' —  zaw oła ł r a 
dośnie.

—  Tak  sobie dziękuję, ale po
zwól, że ci pogratu lu ję .

—  Czego?
—  Słyszałem , że się żen isz.
—  Teodor machnął ręką z lek

ceważeniem .
—  To p lotło  i d z iw ię  J ę , zć 

w ierzysz w  coś podobnego. P rze 
c ież ona ma zeza, k rzyw e nogi, 
d ługi haczykow aty nos... —  i  tu 
Teodor użył znowu argum entacji 
i przekonał mnie, że  je go  zn a jo 
ma jes t bardzo brzydką osobą.

T era z  ju ż w-iem jak  poctęnować 
z Teodorem . Gdy w-czoraj przed
staw ił m nie m nej damie, a  póź
n iej, gdy zostaliśm y sam., zaczął 
w y lic zać  w ady je j  struktury —  
pow iedziałem .

—  Dobrze Teodorku, a le żądam 
tego na p iśm ie!

I  to rzek łszy spisałem  w szyst
ko, co o n iej pow iedzia ł i zm usi
łem go, aby się pod tem podpisał. 
Bo poco m ają być m iędzy naim 
nieporozum ienia?

Jur.

.  C L s r . r f i a
nieSs^eskia i z i e l o n e

skrzyżowanie różnych  gatunków 
róży n ieb ieskiej. P rzed  kilku la ty 
bogaty Am erykanin , s il F r . Ben- 
nett, w yznaczył nagrodę 10.000

F n n c o is  Maurfac 5 0 ; X V .

Nikomu z  ogrodników , z hodow
ców roż nie udało się jeszcze w y 
hodować czarnej, zupełnie o*arnej 
róży. ite u u o  - czarne roże, któ
rych  purpura ciemna wydawała dolarów  temu, kto w yhoduje nie-
się na p ierw szy rzu t oka aż czar- [ bieską różę. W ielu  stanęło do kon
na praw ie, p o jaw iły  sie w  W ied- kursu, ale nikomu nie uaało się
n:u pod nazwą „R oh an ". R y ły  to osiągnąć nagrody. Zresztą  natura
kw ia ty  bard-o drog ie  i rzadkie, sama doDomogła do w ytw orzen ia

zw iedzić  N ew  - Y o rk  lub Z ipir.ię a le mimo wszystko nie można je  nowego gatunku róży  —  zie lonej.
Św iętą, spędzić urlop w  uzdrowi- i było nazwać czarnem i. Uczeni botanicy nazwali ją  „v ir i-
skach, w  najgorszym  razie  zdo-1 Taktem  samem m arzeniem  ho- d ifa era "
być jedną z 500 cennych nagród, dowców  było otrzym an ie przez Róża ta powstała drogą  muta» 
m m m m m m cj * ’ J-^ieś nieznane, niezbadane

.w p ływ y  i podn iety spraw iły, iż

CZARKĘ ANI *>ŁY
Z upoważnienia autora przełużył a Helena Bellerówna

P o w i e ś ć
A le  moc zbrodni ju ż go  n ie podtrzym yw ała. P ow o li 

straszny lęk zaczął panować nad jego  chaotycznem i my 
śiam ,. Gnębiło go uczucie samotności, jak ie j jeszcze 
m gdy m e zaznał. Był sam ! Co się stało z tą  w ieczn ie  
w nim utajoną istotą? Gdzie podział się ten nieznany 

: przewodnik, ten zdradziecki głos, teą  n ieodstępny do 
radca? Dotychczas był jak  ślepiec, trzym ał mocno i 
smycz, a pies go ciągnął. Obecn e pies zerw ał smycz. * 
c-czy ślepca się o tw orzy ły  i w idzia ł pomin^j ciemności.

Pozosta ło mu ju ż  tylko czekać na s forę psów, Eędą 
szukać, węszyć, znajdyw ać ślady i szczekanie stanie się 
yccraz blizsze. P o jaw i się p ierw szy  znak, jakaś w zm ian
ka w  gazetach, podejrzane ślady... Zacznie się mówić 
o kom isji śledczej. Będą go baaać: goazinę, dw :e, całą 
noc Kaci będą się zm ieniać. U legn ie  w  końcu z w yczer
pania. A  w ówczas nagle w y jd z ie  na jaw  cale jego  
okropne życ ... I A n d rze j dow ie s ię ! A le  gdyby A lin ie  
ten podstęp się udał, A n d rze j i takby się dowiedział...

Byłby się położył na środku drogi, gdyby nie ten 
c iąg ły  deszcz. P rzyszła  mu na myśl p lcbanja. Gdyby 
m ógł zdobyć się na odwagę, zapukałby co je j drzw i. 
Przykucnął na mokrym progu i nieśm iało g ładził ręko
ma zniszczone schody. Dotykał ich jak czy je jś  twarzy, 
czuł pod palcam i ich zagłęb ien ia.

Cały doir. spał. G abrjel szedł, trzym ając w  ręku za 
błocone obuwie. Pod drzw iam i sw ego pokoju dojrzał 
smugę św iatła. Czyżby pozostaw ił zapaloną lampę? 
O tw orzył. K ł oś k lęczał przed kapliczką A d illi.  M atylda 
wstała i spojrza ła  na niego, nie m ówiąc słowa. Był za
dowolony, że ją  zastał. D rża ł z zimna.

—  Przem arzłem  Pozw ó l mi się położyć do łóżka —  
rzekł b łagaln ie, jak  żebrak.

Zaczął zryw ać z siebie przem oczoną odzież. M atyi 
da odw róciła  głow ę, czu jąc woń m okrej w ełny i potu. 
Zakrył się kołdrą tak, że w idać ju ż  tylko twarz. M a ty l
da dostrzegła  jedyn ie  drżący kłębek i s iwe kosmyki.

—  W eź m oje buciid i oczyść je  z błota. Schowaj mo
je ubranie.

Odzyskała w reszcie mowę i zaczęła go  w ypytyw ać 
co robił, skąd wraca...

—  Ze „S k a ły " —  odrzekł. —  Pam iętasz? Brałem 
A d ilę  i c ieb ie za ręce...

I  nagle dodał c icho : „M usiałem  się bronić... w s r**  
m iałem  prawo, m e? "

Zaaał to pytan ie b łagalnym  tonem. W yg łada ł jak  sta
rzec.

—  Zatem iestem  w apółw inow ajczyn ią? —  zapytała 
M atylda. —  Czy istotn ie jestem  tw o ją  wspólniczką ? —  
ciągnęła  dalej, n-apół przytom na, —  O czyw iście, skoro 
wiedziałam..,

—  N ik i nas nie W id z ia ł.. M ieszkała w  umeblowanych 
pokojach... Gniewała się ze swą gospodynią i n ie m ów i
ła n igdy, dokąd idzie. L is ty  Sym forjorta, które znajdą, 
nie naprowadzą na żaden ślad, a on spewnością nie be- 
dz:e się chi ia ł m ieszać do te j sprawy, goy stanie się 
głośna. W  każdym  razie, ty mu to odradzisz. A lin a  była

samotna, całkiem  samotna. Bedą szukać, n iew ątp liw ie  Łie ûne l ^ k i  krzaku zwykłej róży
przesłuchają i mnie... A ie  cóż z tego, wszak byłem 
tutaj...

—  A  m arkiz de Dorth ? —  zapytała nagle M atylda.—  
On ulcnuł to wszystko i musiał w iedzieć o w y jeźd zie  A l i 
ny. N aprow adzi w ładze na ślad, a ponieważ cię niena- 
w idzi...

Gabrjel stłum ik okrzyk i usiadł na łóżku. Is to tn ie ! 
Zapom niał o m arkizie...

—  N ie  posiada jednak dowodu... W yprę się...
M aty lda  w zruszyła ram ionam i:

—  Śmieszne M yślisz, że nie dow iedzą się o tw e j po
dróży i o tem, że oddałeś ko le ja rzow i je j b ile t?  Zawsze 
j  :st się w idzianym . I  zawsze znajdzie się ktoś, kto w i 
dział.

—  N ie ruszę się —  w yjąkał. —  Będę czekał tu... w 
legowisku..

M atylda  usiadła na łóżku i nie patrząc na n iego, za 
pytała :

—  Co zrobiłeś z tą  kob ietą?

—  K łóc iliśm y się. W szak przyjechała  po to, aby mnie 
zgubić, n iepraw daż? N ie  m iałem  zamiaru... A le  gdy or.a 
zachowywała się cynicznie, v-padłem w  gniew...

K łam ał już, bron ił się i m yślał o okolicznościach ła 
godzących :

—  N a jlep szy  dowód, że nie w zią łem  z soba żadnej 
broni.

—  Focóż w ięc ub ieg łe j nocy wyszedłeś z  domu r ło
patą?

Spojrzał na M aty ldę ze strachem  i n ienaw iścią.
—  A ch ! W ięc  ty  także mnie szpiegu jesz? Chcesz 

mnie w ydać? A le  m iej s ię na baczności, moja mała...
(D . c. n.)

herbacianej p rzyb ra ły  fo rm ę ko
rony różanej i w  ten sposób utwo
rzy ły  kw iat. Sztuka ogrodn icza 
nie m iała tu nic do roboty —  no
wy kw iat był dziełem  natury. Do
dać należy, iż  zabarw ione na zie- 
'onawo-n iebieski ko lor róże, które 
znajdu ją  się n iek iedy u ogrodn i
ków są bansione sztucznie w  ten 
sposób, iż  ziem ię, w  które j rośnie 
krzak różany, podlewa się wodą 
zm ieszaną z pewnem i solam i m i
nerał nemi.

A le  to nie ma nic wspólnego x 
naturalnem  zabarw ien iem  kw iatu. 
Tak, iż  10.000 dolarów  wyznaczo
ne przez s ir Bennetta, czekają je 
szcze na zdobywcę.

m m

HUMOR
R Ó Ż N IC A  P O G L Ą D Ó W

—  Jerzy, czy je s t  jeszcze coś 
na św iecie  poza m iłością?

—  N ie , nic, m oja d roga ! A  pro* 
pos, a co je s t dzis ia j na obiad?

S P O J R Z E N IE  W STE C Z
—  W iększość ludzi je s t  w cale 

nie podobna do tego, czem kiedy: 
by Ii.

—  Jak to ’  A  czemże b y li?
-— Dziećm i.

(L e  R ir e ).
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